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Pod takim tytułem zamieścił w kato
wickiej ,,Polonii" znany działacz spo
łeczny X. Ludwik Kasprzyk z Krakowa

ciekawy artykuł o roli duchowieństwa

w życiu politycznem. Wywody X. Ka
sprzyka tem więcej zasługują, na uwa
gę, że rola duchowieństwa w naszem

życiu politycznem nie jest taka, jaką
być powinna. Pod tym względem na
stąpić musi gruntowna zmiana, zwła
szcza że dzieją się rzeczy, które od

Wszystkich katolikćw wymagać będą
zajęcia wyraźnego stanowiska. Wtedy
z natury rzeczy i duchowieństwo będzie
musiało — w obliczu nowych zagad
nień — inaczej niż dotąd się ustosunko
wać.

Przykład partji katolickiej Centrum
w Niemczech może wskazać drogi, na

które w przyszłości trzeba będzie wejść.
Dla tego słusznie X-. Kasprzyk o spra
wach tych mówi.

Artykuł X. Kasprzyka brzmi jak na
stępuje:

Poraź pierwszy przy ostatnich wy
borach duchowieństwo katolickie w Pol
ice nie występowało jednolicie, ale za
chowało się biernie, lub szło w rozbiciu.

Stronnictwa, które otwarcie W'ywiesiły
sztandar katolicki, jak Stronnictwo Na
rodowe i Chrześcijańska Demokracja
(Katolicki Blok Ludowy) naraziły się w

czasie kampanji wyborczej na uszczypli
we docinki i ataki ze strony duchowień
stwa. Szczególniej ostro z wielu stron

uderzono na Chrześcijańską Demokra
cję, w której usiłowano znaleźć, jakby
kozła ofiarnego za błędy i niepowodze
nia obozu katolickiego w Polsce. Na
czelny redaktor ,,Przeglądu Powszech
nego" wystąpił nawet z groźbą wobec

Chadecji i wezwał kierowników stron
nictwa, by się usunęli na bok, ogłosili
opozycjonistami i zaprzestali psuć i u-

trudniać robotę akcji katolickiej w kra
ju. Właściwie niejeden obywatel wy
borca pyta zdumiony, co to wszystko
ma znaczyć, skąd naraz jak na pochyłe
drzewo, na Chadecję tylu nieprzyjaciół
skacze. Co zawiniło stronnictwo, o któ
rem przecież dopiero co w artykule
wstępnym ,,Głosu Narodu" jeden z naj
poważniejszych kapłanów, dziekan wy
działu i były rektor uniwersytetu, tak

życzliwą wydał opinję, nawoływał do

poparcia stronnictwa i wytrwałej pracy
w duchu progi'amu chrześcijańsko-spo-
lecznego. Ale najłatwiej jest gniewać
się, najłatwiej przekreślić dziesiątki lat

pracy ludzi ideowych i ofiarnych i usu
nąć na bok tych kierowników ruchu

chrześcijańsko-społecznego, którzy przez

długie lata w ciężkiej walce i trudzie

budowali organizacje chrześcijańsko-
spełeczne.

W stosunkach, które przeżywa od kil
ku lat ruch chrzęścijańsko-społeczny i

jego polityczna organizacja — Stron
nictwo Chrześcijańskiej Demokracji —

będzie na czasie spojrzeć w jakim sto
sunku znajdują się katolicy niemieccy
do stronnictwa politycznego ,,Centrum".
Spojrzenie bowiem na ustosunkowanie

się katolików-wyborców w Niemczech

do politycznego stronnictwa nasunie

niejedną refleksję katolickim wybor
com i ich stosunkowi do życia politycz
nego w Polsce. Szczególniej zaś intere-

sującem będzie znać stanowisko ducho
wieństwa niemieckiego wobec polityki.

W poważnym miesięczniku katolików'

niemieckich, w ,,Soeiale Revue" ks. Jan
Gickler omawia znamienne przemiany,
jakie dokonały się w ostatnich latach

pośród duchowieństwa niemieckiego i

jego stosunku do ,,Centrum". We

wszystkich wyborach, które odbyły się
w ostatnich latach w krajach Rzeszy,
czy to w wyborach do sejmu badeńskie-

go (27fX 1929), czy w wyborach komu
nalnych, okręgowych i prowincjonal
nych w Prusiech (17jXl 1929) czy w wy
borach do parlamentu Rzeszy w r. 1928

jak i w wyborach do parlamentu we

wrześniu 1930 r., katolickie duchowień
stwo przejawiło duże zainteresowanie

wyborami. Publiczną jest tajemnicą,

iż duchowieństwo udzieliło poparcia go
rącego stronnictwu ,,Centrum", stwier
dziły to zresztą ugrupowania lewicowe

w słowach:

,,Centrum niemieckie zawdzięcza swój
sukces duchowieństwu! — Kapłan ka
tolicki spełnił co do joty swój obowią
zek pasterski i obywatelski!"

Od kilku lat powtarza się w Niem
czech i stwierdza: ,,kler niemiecki na
wiązuje do starych tradyeyj i całą siłą
swego wpływu popiera stronnictwo

,,Centrum".

Co więcej, jest od dawna wiadomem,
iż największe organizacje katolickie w

Niemczech, jak wielki Związek towa
rzystw robotników południowo-niemiec-
ki czy Związek towarzystw robotników

zachodnich Niemiec, związki katolickie

kobiet i inne organizacje stanowe, któ
re bezpośrednio stoją pod patronatem
księży, wzięły co do jednego czynny
udział w walce wyborczej na rzecz

,,Centrum". Nie bylo tam ani na chwilę
wahania, czy się wstrzymać od udziału

w wyborach, czy nie - całą parą szły

fednak w Niemczech mówiono.
Prałat Ulitzka zwala winą na... Anglików.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 6. 2. Korespondent ,,Dzienni
ka Bydgoskiego" miał możność odbycia
wczoraj interesującej rozmowy z działa
czem partji centrowej posłem do par
lamentu ks. prałatem Ulitzką. Rozmo
wa toczyła się bezpośrednio po ekspose
kanclerza w kuluarach Reichstagu wję
zyku polskim, którym ks. Ulitzka wła
da znakomicie i dotyczyła głównie owej
poronionej koncepcji samodzielnego
państwa górnośląskiego, w skład które
go wychodziłby polski i niemiecki Górny
Śląsk.

Na konkretne pytanie, czy istotnie

w łonie stronnictwa centrowego wen
tylowana była możność podjęcia akcji
politycznej na rzecz tego dziwacznego
tworu państwowego, jakim byłby sa
modzielny Górny Śląsk, ks. prałat od
powiedział z uśmiechem wymijająco,
wskazując na zaprzeczeniejakie ukazało

się bezpośrednio po rewelacji w ,,Kreuz-

Zeitung". Natomiast w toku rozmowy
ks. prałat Ulitzka uczynił niezmiernie

sensacyjne wynurzenie, które winno o-

pinję publiczną w Polsce żywo zainte
resować, i które wskazuje, że mimo de-

menti (zaprzeczenia) sprawą tą widocz
nie się zajmowano.

Oświadczył on mianowicie, że ,,jak
słyszał, inicjatywa tej koncepcji wyszła
z polskiego Górnego Śląska z obozu mal
kontentów, niezadowolonych z polityki
gospodarczej i personalnej rządu pol
skiego. Malkontenci ci rekrutują się z

najrozmaitszych sfer zarówno kierowni
ków ciężkiego przemyśla jak i też pe
wnych warstw włościańskich". Zdaniem

Ulitzki rząd polski w obsadzaniu stano
wisk administracyjnych na Górnym
Śląski, popełnia te same błędy, co da
wniej królewski rząd pruski, nadsyła
jąc masowo urzędników z innych dziel
nic. ,,Glćd posad — ciągnął dalej ks. pra
łat Ulitzka — ,,potęgowany niezadowole

niem z wewnętrzno - politycznego roz
woju w Polsce, oraz zawiedzione na
dzieje Górnoślązaków w innych dziedzi
nach stał się powodem do wytworzenia
nastrojów zmierzających do rozwiązania
problemu górnośląskiego w inny sposób".

,,Jednakowoż stronnictwo centrowe

ustosunkowało się negatywnie do tych
kroków!" (?)

Na zapytanie, jakie to osoby lub par-

tje polskiego Górnośląska wystąpiły z

tego rodzaju planami, ks. prałat Ulitzka

pod pozorem nieświadomości odmówił

odpowiedzi, dając jedynie do zrozumie
nia, że angielskie sfery przemysłowe
byłyby z takiego obrotu sprawy niechy
bnie zadowolone. Przechodząc szybko do

innego tematu jakoby żałował wypowie
dzianych słów, ks. prałat Ulitzka, że
gnając się dodał, że sprawowanie urzę
du kanclerskiego przez Henryka Brii-

ninga utrwaliło wpływy polityczne ka
tolicyzmu w Niemczech na najbliższe
dziesiątki lat.

Z wysoce sensacyjnych wynurzeń
ks. Ulitzki wynika niezbicie, że intryga
niemiecka chwyta się coraz to innych
sposobów i pomysłów dla podważenia

spoistości państwa polskiego. Do takich

sztuczek politycznych czarnoksiężnika
należy ów ,,Reichstag - Oberschlesien"

jaki przyświeca Niemcom na czas przej
ściowy, ażeby później tem łatwiej móc

zaanektować cały Śląsk.
Charakterystycznem jest, że ks. pra

łat Ulitzka przez cały czas rozmowy

zemną nie mówił o Niemcach lub Pola
kach na Górnym Śląsku, lecz posługi
wał się ostentacyjnie wyrażeniem ,,Gór-
noślązak", jak gdyby chciał zaakcento
wać odrębność tej ludności zarówno wo
bec Polaków jak i Niemców.

Hydra separatyzmu na Górnym Ślą
sku jest zdaje się dla Niemców nieza
wodnym i znakomitym instrumentem w

walce przeciwko Polsce. Pierwszorzę
dnej wagi są słowa o zainteresowaniu

angielskich kół przemysłowych. Chodzi

tu prawdopodobnie o brytyjskich baro
nów węglowych, którym rozwój i kie
runek eksportu węgla górnośląskiego
jest nie na rękę i maczają swe brudne

łapy w akcji skierowanej przeciwko ca
łości naszych granic.

AR.

loidooholaAfrghi.
Lotnicy lądują w Gyoma.

Warszawa, 5. 2. (PAT). Lotnicy kpt.
pilot Skarżyński i por. obserwator inż.

Markiewicz wystartowali niespodzie
wanie w dniu wczorajszym o godz. 12,40
z Krakowa do dalszego lotu pomimo
bardzo niesprzyjających warunków

atmosferycznych.

Dziś nadeszła od nich wiadomość z

miejscowości Gyoma na Węgrzech,
gdzie wylądowali w dniu wczorajszym
o godz. 16,30 z powodu spóźnionej pory

i panującej mgły. Gyoma leży o 230

km. od Białogrodu.
Budapeszt, 5. 2. (PAT). Samolot pol

ski, który odleciał z Warszawy do Afry
ki przez Białogród i Ateny, musiał dziś

o świcie z powodu gęstej mgły przymu
sowo lądować w pobliżu Gyoma. Piloci

spodziewają się, iż jutro będą mogli
podjąć dalszy lot. Samolot jest nłe u-

szkodzony. Wobec tego jednak, że

grunt jest rozmokły, muszą czekać na

mróz, ażeby móc wystartować.

Nowa Zelandia tonie w żałobie.
Dalssa lista strat. — Krążownik ugrzązł w porcie.

Wellington, 5. 2. (PAT) Miejscowość
Hastings została nawiedziona ponownie
trzęsieniem ziemi. W dniu dzisiejszym
ogłoszono stan wojenny w celu zapobie
żenia powtórzenia się plądrowania. Po

ulicach rozstawione są posterunki woj
skowe .

Auckland, 5. 2. Dotychczas na tere
nie, nawiedzionym przez trzęsienie zie
mi, zdołano z pod rumowisk domów

wydobyć 200 zwłok.

Krążownik ,,Weronika", który wpły
nął do portu bezpośrednio po katastro

fie trzęsienia ziemi i brał czynny udział

w akcji ratunkowej, nie może się z we
wnętrznego portu wydobyć. Wskutek

wstrząsów podziemnych w pewnych
punktach dno morskie podniosło się o

kilka metrów i potworzyło terenowe

przeszkody, które uniemożliwiają wypły
nięcie krążownika z porta. Możliwe jest
więc, że ,,Weronika" raz na zawsze u-

grzęźnie w porcie.
Oficjalna lista strat opiewa, że w

mieście Napier znaleziono dotychczas
90 zwłok, w mieście Hastings — 75, Ra
porty z innych miast dotychczas jeszcze

nie nadeszły.
Prowizoryczne obliczenie szkód, wy

rządzonych przez trzęsienie ziemi,
stwierdza, że w samem tylko mieście

Napier szkody wynoszą przeszło 2 i pćl
miljona fantów szterlingów, tj. około

100 miljonów złotych.

Napier, (PAT) Wzrnszające sceny

rozgrywają się przy ruinach szkoły za
wodowej, gdzie zaniepokojone matki, ż

których wiele przybyło z odległych oko
lic, domagają się wiadomości o swych
zaginionych synach.
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wielkie organizacje katolików za ,(Cen
trum". Zresztą, wiadomo dobrze z kon
gresów robotników katolickich, iż po
wzięte zostały stanowcze rezolucje, o-

świadczające się na rzecz polityki cen
trowej. Uczyniły to również na swoich

kongresach inne wielkie organizacje
katolickie.

Najbardziej Jednak cliarakterystycz-
nem zjawiskiem,'śwfadczącem wyraź
nie o nowej orjentacji kleru katolickie
go na rzecz aktywnego udziału w życiu
katolickiem , były wielkie zjazdy dusz
pasterskie księży, które odbyły się w

"r, 1919 w Kolonji i w Dortmundzie. Bra
ło w tych zjazdach udział ponad 500

księży z diecezji kolońskiej i z diecezji
Paderborn. Spontanicznie, bez żadnego
nacisku i jednomyślnie zjazdy wypo
wiedziały się za aktywnością kleru w

pracy politycznej na rzecz ,,Centrum".
Podobnie wypowiedziało się duchowień
stwo w innych diecezjach Niemiec.

W orjentacji 'duchowieństwa niemiec
kiego w stosunku do polityki nastąpi!
tedy w ostatnich latach niejako punkt
zwrotny. I gdy po wojnie duchowień
stwo niemieckie stanęło nieco na ubo
czu, zdała od polityki, zachowało pew
ną rezerwę, teraz następuje zmiana

gruntowna. Warto bliżej przypatrzyć się,
jakie to okoliczności i wypadki wpły
nęły pa zmianę kursu u duchowieństwa

w Niemczech, gdyż mimo, iż w Polsce

stosunki nieco inaczej się układają, ale

przecież i u nas warto wiedzieć, co po
woduje kler niemiecki, iż angażuje się
Wypraźnie w polityce na rzecz ,,Cen
trum". Warto znać powody, tembar-

dżiej, iż przy ostatnich wyborach ducho
wieństwo polskie było rozbite chyba za

'wyjątkiem Śląska, gdzie, jak stwierdził

ńa jednem zebraniu czcigodny pro
boszcz z Chorzowa, ks. Szwajnoćh, du
chowieństwo śląskie niemal solidarnie,
poza paru miejscami, opowiedziało się
ma rzecz Katolickiego Bloku Ludowego.

ftefROnstracyiay strajk prz tiwko

represiem prasot ym.
Hawana. Zapowiedziano tu 24-godzinny

'strajk'Ogólny jako protest przeciwko istnie
jąepm warónkom poiilyczSyrń, przodewszy-
stkietn pr'zeciwko zawieszeniu '

gwaraneyj
konstytucyjnych i represjom prasowym.'

Samolot spadł do ogrody.
Londyn. Samolot, wiozący ope'ratorów,

dokonywujących zdjęć kinematograficznych,
'spadł do' ogrodu pewnego'domu prywatne
go na przedmieściach Londynu na połud
niowym brzegu Tamizy. Pilot został ciężko
'ranny, pasażer lekko ranny.

Prawem ramieniem Francji
jest Polska.

Fybfkysfa francuski zastanawia się nad wartośda

przymierza z Polskę.
Paryż, 5. 2. (PAT). Z powodu propo

zycji, żądającej od Francji uznania za
sady rewizji traktatów pokojowych,
Jaęąue Bainville pisze w dzienniku

,,L'Ąćtion Francaise";
Prałat Kaas był szczery, gdy propo

nował Francji pozostawienie Niemcom

wolnych rąk dla załatwienia swych ra
chunków z Polską. Mówił on do Fran
cji: ,,Ćo to może was obchodzić. Prze
cież bezpieczeństwo waszych granic j st

zapewnione". Jednakże tem samem

wyrażeniem przemawiał ambasador

niemiecki w Paryżu w r. 1914, prosząc.

aby Francja pozostawiła Niemcom swo
bodę mchów wobec R osji Kompromis,
który nam proponowano — zaznacza

Jacąue Bainville - nie zawsze byl
przez Francję odrzucany.

Pierwsza republika francuska, repu
blika z czasów wielkiej rewolucji zgo
dziła się bez wahania na uratowanie

siebie, poświęcając Polskę. Drugi i trze
ci rozbiór Polski był zapłatą dla Ni.m -

cśw za zrzeczenie się ich wszelkich pre
tensji do Francji po bitwie pod Vamy.
Dziwna rzecz - pisze dalej autor - że

fakt ten ukrywano stale prjsed ucznia

mi. Żaden Francuz nie mógł nigdy do
wiedzieć się w szkole o istnieniu tej
wielkiej plamy na sumieniu wielkiej
rewolucji. Dlaczego to, co stało się w

1783 r. i 1795 r. — zapytuje Jacąue
Bainvi!le — nie mogłoby się powtórzeń
obecnie?

Konferencja w Stowarzyszeniu Kupców Polskich w sprawie zniżki cen.

Warszawa. (PAT). Dnia 4 bm. od
była się w Stowarzyszeniu Kupców Pol
skich konferencja prasowa, poświęcona
zagadnieniu zniżki cen.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa
B. Hersego, głos zabrał dyrektor Sto
warzyszenia p. J. Jakubowski, który w

dłuższym wywodzie scharakteryzował
rządową akcję w sprawie obnuiżania

cen oraz rolę handlu w tej akcji. Tak,
jak całe społeczeństwo, również i sprze
dawcy widzą w stanowisku rządu w

sprawie zniżki i wyrównania cen za
sadniczy środek ożywienia obrotu go
spodarczego. Mówca, uważając zasad
niczo akcję tę za konieczną, zastrzega
się przeciwko takiemu czy innemu na
ciskowi i w forsowaniu procesu obniżki

cen.

Podkreślając konieczność dalekoidą-
cej ostrożności w tej akcji w szcze
gólności wobec specyficznych naszych
warunków gospodarczych dyrektor Ja
kubowski zastrzega się przeciwko zam
knięciu nożyc w cenach na artykuły
rolne i przemysłowe przez proste obni
żenie cen na artykuły przemysłowe.

Sprawa ta - zdaniem mówcy — wy
maga gruntownego zbadania i dalekie
go zindywidualizowania. Dalej p. Ja
kubowski poddaje szczegółowej anali
zie kwestje rozpięcia między cenami

hurtowemi i detalicznemi i stwierdza

m. in. poważną różnicę między teorety
cznym i faktycznym notowaniem wska
źników cen.

Pelemizując z twierdzeniem jakoby
ceny detaliczne drgnęły bardzo mało, p.
Jakubowski przytacza cały szereg da
nych, dowodząc-yh m. in., iż na 49 arty
kułów objętych cennikiem detalicznym
uchwalanym przez stowarzyszenia i

związki kupieckie m. Warszawy, a za
twierdzanym przez komisarjat rządu —

spadło w cenie w ciągu roku 1930 do

chwili obecnej 27 artykułów przeciętni?
do 23%; artykuły te należą do kategorji
przedewszystkiem artykułów spożyw
czych. Również to samo zjawisko obser
wuje się w nabiale, towarach włókien
niczych oraz w całym szeregu gałęzi
konfekcji.

Jeśli obserwujemy zjawisko wzrostu

rozpięcia między cenami hurtowemi i

detalicznemu, to uczy nas już doświad
czenie, iżceny detaliczne obniżają się
dopiero po p.wnej stabilizacji cen hur
towych, co się tłumaczy czynnikiem
możności odkupu detalisty u hurtowni
ka. Zjawisko to jest w życiu gospodar*
czem zupełnie naturalnem i koniecz
nemu

Oceniając słuszność stanowiska rzą
du nleczynfenfa nacisku administracyj
nego na sprawę obniżki cen, mówca

podkreślił konieczność przestrzegania
tej zasady również przez niższych funk
cjonariuszy administracyjnych.

* *
.

Przemówienie p. Jakubowskiego jest
wielkim postępem. Dotychczas kupcy
twierdzili, że obniżka jest niemożliwa.

Niedługo przyjdą do zrozumienia, że

jest konieczną bez żadnych zastrze
żeń. S.

Dziewiąta rocznica papiestw a

Piusa XI.
W dniu 6 lutego mija dziewiąta rocz

nica elekcji ks. kardynała Achillesa

Ratti'ego na Papieża, zaś w dniu 12 lu
tego upływa dziewiąta rocznica koro
nacji Piusa XI.

Z chwilą wstąpienia na tron papieski
Ojca św. Piusa XI. rozpoczęła się nowa

karta dziejów Kościoła rzymsko-katoli
ckiego. Pieczęć mistyczna duchowości

wyciśnięta jest nieomal na wszystkich
jego aktach. Jego działalność idzie sta
łe w kierunku czynnej akcji religijnej;
rządy jego przepaja polityka pokojowa,
w słowach i czynach, urzeczywistnieją^
ca jego dewizę: ,,Pokój Chrystusowy w

Królestwie Chrystusowem”,

Papież Pius XI., znawca stosunków

polskich, jest szczerym przyjacielem
Polski.

Niech Bóg dobrotliwy ma Go w Swej
opiece.

Brflniiigmówiłi rewizjireparasyj,o,, 0 slltilfeu
tylko m e o rednkcii zbroień niemieckich'!!!
Howa Kanclerza nie wywrze w świecie daferego wrażenia.

Berlin, 4. 1. (PAT) Reichstag rozpo
czął dziś obrady nad drugicm czytaniem
budżetu kanclerza Rzeszy. W związku
z tem kanclerz Bruening wygłosił ob
szerne ekspose o polityce rządu. Mó
wiąc o budżecie kanclerz zaznaczył, że

gabinet powziął uchwałę, w myśl któ
rej na wypadek, gdyby wskutek dalsze
go pogarszania się sytuacji gospodarczej
wpływy budżetowe się zmniejszyły, defi
cyt pokryty ma być nie przez wprowa
dzenie nowych podatków, lecz w drodze

redukcji wydatków oraz dalszych o-

szczędności. . ,

Celem Niemiec m usi byó zorganizo
wanie całej gospodarki i polityki finan
sowej niemieckiej w ten sposób, ażeby
przez to samo przygotować grunt do re
wizji problemu reparacyjnego. Na
stępnie. przechodząc do sprawy progra
mu pomocy dla rolnictwa, kanclerz z

zadowoleniem zaznaczył, że rokowania,
prowadzone z przedstawicielami kół a-

grarnych, dały w wyniku uzgodniony
plan pomocy rolnictwu, którego podsta
wą nie będzie się ograniczała wyłącznie
do polityki ochrony celnej.

W sprawie ustawy o pomocy wscłjo-
: dniej, udało się w obecnej fazie uzyskać
prawie zupełną jednomyślność. W zasa
dzie jednak wprowadzenie ustawy zale
ży od szybkiego załatwienia budżetu na

rok 1931 przez Reichstag.
" W związku z tom kanclerz wita ini

cjatywę, podjętą przez większość frak-

cyj Reichstagu w sprawie zmiany regu
laminu obrad parlamentarnych, która

ma umożliwić normalne prace ustaw'o
dawcze.

* *

Przemówienie Brueninga oceniliśmy 1

w tytule. Fakt, że Niemcy nie chcą ująć
ani feniga z budżetu wojskow'ego świad
czy wyraźnie o ich złej w'oli.

S.

SensaeyiHy p r o c a polityczny w slolioy.
1 drugiego dnia reipraw.

Warszawa, 6. 2. (tel. wł.) Wczorajszy
drugi dzień rozprawy w sensacyjnym
procesie politycznym o krwawe dzieje
14 września ub. r. nie posunął sprawy

naprzód, to jest świadkowie wczoraj
przesłuchiwani nie wnieśli do niej nic

nowego natomiast dowiedziano się
bardzo ciekawych rzeczy o organizacji
bojówek PPS.

Pierwszy zeznawał prowokator Tulo,
konfident policji, który wstąpił do PPS

dopiero po osiągnięciu posady w policji.
Musiał on jednak być bardzo gorliwym
członkiem, oraz oznaczać się szczególną
działalnością, skoro wysłano go wkrót
ce już jako komendanta transportu do

Częstochowy. Tulo przyznał też, że przy

manifestacji na stokach cytadeli był je
dnym z tych, którzy najgłośniej krzy
czeli ,,precz z Piłsudskim", Co do orga-.

nizacji bojówek i ich wyszkolenia to po
wiedział Tulo, że odbyto 2 kursy, jeden
w W arszawie w lokalu ,,Robotnika" a

drugi w Czstochowie. Wykłady w War
szawie prowadził poseł Pużak, który

nawiasem mówiąc osiągnął w armji
auslrjackiej tylko stopień kaprala, a w

wojsku polskim nie służył. Otóż poseł
Pużak nauczał o walkach ulicznych, o

zdobywaniu czołgów, o barykadowaniu
domów itp. Poseł Arciszewski zaś roz
wodził się szeroko nad sposobem obra
bowywania wagonów pocztowych.

Kiedy pytano posła Pużaka, na co się
odbywają te kursy, kiedy przecież PPŚ
jest przeciwna zbrojeniom, ten oświad
czył, że zachodzi konieczność wałki z

rządem i dlatego należy wyszkolić ka
dry bojowe. Poseł Pużak wysłał ró
wnież transport członków milicji na

kurs przysposobienia wojskowego do

Częstochowy, gdyż był prezesem Związ
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto
wych. Przed ważniejszemi wystąpienia
mi rozdawano Członkom, milicji broń.

Poseł Pużak mówił, że nadejdzie raz

chwila, że PPS wyjdzie na ulicę.

Oskarżony Chodyński wyjaśniał, ja
ką opinją cieszył się Tulo u władz PPS.

Otóż Tuło proponował dostarczanie bro-

ni po taniej cenie. Był on nietylko agen
tem policji, ale również prowokatorem.
W dzielnicach podmiejskięh podburzał
ludność do atakow'ania policji. Gdy
Chodyński pewnego razy twierdził, że

Tulo jest szpiclem, znieważył go czyn
nie w lokalu PPS i w'yrzucił go zadrzwi.

Sierżant Kudła mówił o składzie oso
bowym oddziału robotników - sportow
ców przysłanego do Częstochowy z pole
cenia posła Pużaka. Otóż sierżant ten

od 13 lat nie widział tak niesfornej zgrai
łudzi, któraby się tak okropnie zacho
wała. Żadne zbiórki wiecząrne nie uda
w'ały się, a kiedy przystąpiono do mo
dlitwy, to nikt nie śpiewał.

Poseł Pużak mówił o konieczności

tworzenia milicji w PPS, przytaczając
następujący argument: ,,Dużo się mówi

o niebezpieczeństwach przyszłej wojny,
a szerokie masy pozostawia się nieprzy
gotowane. Zagranicą organizacje woj
skowe liczą miijony członków".

W dniu dzisiejszym dalsze przesłu
chanie świadków.
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Uchodzimy za półbarbarzyńców.
Mtłe złego początki, ale koniec żałosny. — Dwa glosy zagraniczne o Brześciu.
Przypomnijmy sobie, jak to prasa

sanacyjna tryumfowała, gdy posłów O'
sadzono w Brześciu a społeczeństwo się
nie odezwało. W tem milczeniu społe
czeństwa chciała ona widzieć dojrza
łość polityczną narodu, ogromny wzrost

poczucia odpowiedzialności za losy kra
ju, zagrożone rzekomo działalnością u-

więzionych posłów. A kiedy przyszły
pierwsze wiadomości z katowni brze
skiej, odsłaniające ohydną, prawdę o

znęcaniu się nad więźniami śledczymi
1 ze społeczeństwa wyszedł głos ogólne
go protestu przeciw hańbieniu dobrego
imienia Polski, ta sama prasa starała

się narzucić zasłonę na to, co się dzia
ło w Brześciu. Widocznie wreszcie zro
zumiała, że wypadki brzeskie niesły
chanie szkodzą opinji naszego państwa
w oczach całego świata cywilizowanego,
yv którym na tle tych wypadków zaczy
na się uważać nas za półbarbarzyńców.

Jak szkodzą, o tem można się prze
konać z głosów prasy zagranicznej,
Częściowo Polsce nawet życzliwej.

Francuski ,,Journal des Debats", któ-

ry niejednokrotnie występował w formie

bardzo stanowczej w obronie Polski

przeciw uroszczeniom niemieckim, pisze
v Brześciu m. in. tak:

,,Sposób w jaki postępowano z wię
źniami politycznymi, uwięzionymi
zresztą w warunkach całkowicie nie
legalnych, jest niesłychany. Pułko
wnik Kostek-Biemacki, mianowany
specjalnie w owym wypadku komen
dantem więzienia w Brześciu, wpro
wadził tam regulamin, którego nie

stosuje się nawet w stosunku do wię
źniów kryminalnych. Więźniowie byli
całkowicie izolowani od świata, trak
towani przez cały personel więzienny
z najwyższą brutalnością i stale mal
tretowani. — Krótko mówiąc funkcjo
nowała w Polsce prawdziwa czere-

zwyczajka".

Zastrzegając się przeciw posądzeniu
o wysługiwaniu się wrogiej Polsce pro
pagandzie, ,,Journal des Debats" tak

kończy swoje uwagi:
,,Wiadomo przecież, że jesteśmy go

rącymi i wiernymi przyjaciółmi Pol
ski, co zresztą wykazaliśmy znów nie
dawno z racji wystąpień ks. prałata
Kaasa. Jednakowoż dlatego właśnie,
że .Polska interesuje nas tak gorąco,

uważamy za swój obowiązek sygnali
zować jej obecnym kierownikom o

fakcie tym, który wywołał podobny
skandal. Proste poczucie ludzkości u-

poważnia nas do wystąpienia z tym
artykułem. Narzuca się przeświadcze
nie, że powstają w Polsce obyczaje po
lityczne, które nie mcgą przynieść in
nego rezultatu, jak tylko kompromi
tację jej jedności narodowej. Są to

przecież fakty, uderzająco wprost po
dobne do me'od bolszewickiej czeki,
których nie powinno stosować żadne

państwo cywilizowane. To wszystko,
co powiedzieliśmy w tej sprawie, po
wiedzieliśmy z nadzieją, że usłyszą
nas kierownicy tego kraju, którego
dawne cierpienia przejmowały nas w

naszem dzieciństwie i który uważamy
za naturalnego sojusznika Francji1'.

Wielki dziennik londyński ,,The Ti
mes", m ający kilka miljonów czytelni
ków, poświęcił sprawie brzeskiej kilka

artykułów. Nawiązując do oświadczę-

nia premjera Sławka stwierdza wspo
mniany dziennik:

,,Trudno było opozycji spodziewać
się, ażeby premjer Sławek zdyskre
dytował swych podwładnych wzglę
dnie potępił politykę marsz. Piłsud
skiego. Debata brzeska skończyła się
zwycięstwem dla rządu. Mimo to u-

trwaliło się powszechne przekonanie,
że — jak określa to nasz korespondent
warszawski — ,,wypadki, które zaszły
w Brześciu, nie powinny były mieć

miejsca w żadnym razie", i że w ię
źniowie mieli słuszne przyczyny do

skarg na ,,dyscyplinę" więzienną. Pe
łen odwagi protest ludzi nauki i wol
nych zawodów przyniósł ten wyraźny;
rezultat, że wszelkie próby zagłusze
nia tej sprawy zostały zgóry uniemo
żliwione. To powinno zwrócić uwagę

płk. Sławka, że skandale tego rodza
ju są złą reklamą dla dyktatury par
lamentarnej, i chętnie korzysta z nich

propaganda, którą prowadzą wrogo
wie młodej republiki, jakich zresztą
ma ona niemało; — ostateczniepropa
ganda ta nie ustała nawet u nas, cho
ciaż w stosunku do r. 1920 została nie
co osłabiona" .

Wojna to samobójstwo.
Z okazji zmiany roku powiedział Oj

ciec św., że nowa wojna równa się sa
mobójstwu narodów, które w niej we
zmą udział. Obecnie zgrozę przyszłej
wojny maluje odezwa ,,Międzynarodo-

wej Ligi Lotników", potwierdzająca w

całości zdanie Namiestnika Chrystuso
wego. Odezwa rozpoczyna się od o-

świadczenia, że każdy, komu chodzi o

całość nietylko własnej ojczyzny, lecz

całego świata cywilizowanego, o całość

i dalszy rozwój obecnej kultury, powi
nien dążyć wszelkiemi siłami do unie
możliwienia wojny.

Autorzy wezwania twierdzą, że przy
szła wojna będzie wy'glądała zupełnie
inaczej, niż wojny dotychczasowe, i że

liczba jej ofiar znacznie przekroczy licz
bę ofiar ostatniej wojny światowej,

i Główną rolę w tej przyszłej wojnie
odegra chemja. Pierwszeństwo będzie
miał kraj, który w chwili ogłoszenia
wojny będzie posiadał najszybsze sa
moloty. Eskadra takich samolotów za
opatrzona w niszczycielskie środki che
miczne zdoła steroryzować cały świat.

Jak wykazały doświadczenia dokonane

w ostatnich czasach w szeregu państw,
narazie niema jeszcze skutecznych
środków przeciwko powietrzno-chemicz-
nym atakom.

Francuski pułkownik Blok utrzymu
je, że eskadra samolotów zaopatrzonych
w bomby z trującemi gazami będzie w

stanie wymordować ludność wielkiego
miasta w ciągu kilku minut. Niedaw
no wynalezione zostały tzw. gazy ,,skon
centrowane", przeciwko którym obecne

| maski przeciwgazowe będą zupełnie
bezsilne. Jedna bomba z takim gazem

jest w stanie zniszczyć wszystko żyjące
na przestrzeni kwadratowego kilometra.

W Niemczech dokonywane są obecnie

próby z bombami, zadaniem których
będzie wzniecanie pożarów. Każda ta
ka bomba będzie ważyła zaledwie jeden
kilogram. Metal ,,elektron", z którego

Tyrolki.

Mieszkańcy Tyrolu, należącego przed wojną do Austrji, są może jedynymi przedstawi
cielami rasy niemieckiej, którzy kochają swój kraj miłością czystą, nieskażoną szo
winizmem i nienawiścią do innych narodów. Jest to naród górski, waleczny, pięknie
zbudowany, a mianowicie Tyrolki odznaczają się śliczną foremnością kształtów, jak to

zresztą widzimy na powy'ższej rycinie.

Dr. Antoni Marczyński. 87

TlynneZłoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
- Osunęło się? Boże, a jeśli to nam

odcięło odwrót? — przeraził się repor
ter, tknięty złem przeczuciem. Przeko
nał wreszcie upartego towarzysza, że

niema najmniejszego sensu sterczeć tu
taj przy cuchnących zwłokach, bo na

świeżem powietrzu prędzej im jakaś
zdrowa myśli do głowy ,,wpadnie".
I warto za jednym zamachem stwier
dzić, co spowodowało ten łoskot, nie
zbyt głośny wprawdzie, ale głuchy, zło
wrogi, jak zatrzaśnięcie drzwiczek gro
bowca.

- Policję jeszcze dziś uwiadomię, —

mruczał Szafran przez drogę.
Szybko szli teraz, a Rafał wyprzedzał

nawet długonogiego kompana, i wra
cał mu humor w miarę, jak mijali je
dną piwnicę po drugiej. Nigdzie nie wi
dać było obłoków kurzu, które musiało
by wywołać osunięcie się kawałka

ściany, czy zarwanie się niskiego pu
łapu.

- Oto i bańki z benzyny, - ucieszył
się, dojrzawszy je zdaleka.

- No widzisz. Tam, nad nami mu
siało się coś oberwać, ale nie tutaj. Za
raz mówiłem.

- A jednak zmora przeczucia wciąż
ciśnie moje serce.

- Przyciśnij ją nawzajem, — parsknął
Szafran. - Pocożeś drzwi zamknął?

- Ja? Drzwi?! W imię Ojca i Syna!
Istotnie ciężkie, okute drzwi przyle

gały do futryny, co dojrzeli zdaleka

już, w świetle doskonałej latarki de
tektywa. Runął w nie Rafał z impetem,
sądząc, iż wiatr je przymknął w mię
dzyczasie... ale odbił się, jak od ściany
i usiadł na stopy nadbiegającemu Sza
franowi, który w rozpędzie wielkim

przewrócił się na tak nieoczekiwanej
przeszkodzie.

— Zamknięte?
— Tak, — odparł głucho reporter,

gramoląc się z pod Szafrana.
Raz jeszcze sprawdzili obaj, że cięż

kie wrota zamknięto na głucho w cza
sie, kiedy oni bawili w ostatniej piwni
cy, poczem wymienili między sobą wy
mowne spojrzenia.

— To była pułapka.
— Niestety, Balciu kochany.
— Ale się z niej wydostaniemy, co?

He, he, he, nie z takich pułapek wycho
dziłem cało.

— Podobnie i ja.
— No, bierzmy się do roboty. Może

jeszcze dopędzimy figlarza, który nas

tu chciał wraz z trupem pogrzebać...
— Po... pogrzebać? Brrr!
— Do dzielą, chłopcze, — wołał z za

pałem detektyw, zdejmując palto. Rzu
cił jo na głowę Rafałowi i huknął: —

Dawaj narzędzia!
— Cooo?
— Narzędzia, mówię... Prędzej, gu-

zdrało!
— Bal... balciu kochany... ja... to jest...

ty musisz je mieć przy sobie.
— Co, narzędzia? Zwarjowałeś? Prze

cież dałem ci je do łapy!
— Oddałem ci je napewno - wma

wiał w niego, lękając się słusznie, uczci
wie zasłużonej awantury. — Atyśje
może zostawił tam? — zabełkotał, wska
zując na zamknięte drzwi.

Detektyw zrozumiał i lunął potokiem
takich przekleństw, jakich nawet Rafał

Królik, poczęty w łonie matki na Sa
skiej Kępie, a zrodzony i podchowany
w Czerniakowie... w życiu swojem nie

słyszał.
— Ja je tam zostawiłem, czy ty, idjo-

to? — pragnął ustalić, maszerując z za-

ciśniętemi pięściami w stronę reportera,
mistrza w odwrotach.

— Zawarliśmy przymierze, Balciu —

zawodził atakowany. — Balciu drogi,
pomnij: Treuga Dei!

Skończyło się na kilku półprzyjaznych
kuksańcach, poczem przedsiębiorczy de
tektyw zaczął przeszukiwać kolejno
wszystkie piwnice, szukając owego dru
giego wyjścia, albo jakiegoś narzędzia,
któreby m u umożliwiło wyłamanie
drzwi.

— Żeby tak siekiera, — powtarzał,
miotając się coraz niecierpliwiej w po
nurem więzieniu. Niestety siekiery tu

nie było, natomiast znalazł niewielkie

kleszcze żelazne, jakich używają kowa
le przy obrabianiu sztaby żelaznej na

podkowę. Rzucił się z furją na drzwi,
próbując poodrywać choćby te listwy
ukośne, lecz niestety listwy były zbyt
szerokie; rozklekotana paszcza owych
kleszczów nie mogła ich objąć, sam zaś

,,instrument" był zbyt lekki i kruchy,
aby nim można było rozłupać grube de
ski, obficie nabijane potężnemi gwoź
dziami i okute solidnie.

— To są właśnie te kleszcze, których
napróżno w kuźni szukałem. Tak, tak,
to one. Niemi to nasz ,,duch" zgniótł
lufkę rewolweru Ewy...

Koło godziny siódmej wieczorem Bal
tazar Szafran cisnął z pasją owe płaskie
obcęgi, które zdążył już złamać i obrzu

cił zadumanego Rafała stekiem jędr
nych wyzwisk.

— Przez ciebie, capi synu, sufraga-
nie, wyskrobku mizerny! Żebym miał

tutaj moje narzędzia, już byśmy byli
na posterunku policji. Na pomocnika
mi się ofiarował, he, he, he. Kanarki ci

iskać dumanie, z taką kurzą pamięcią.
— Przez dłuższy czas robił mu wymów
ki w ten sposób, i w znacznie gorszy, aż

w porywie gniewu użył pewnego rusy
cyzmu, w którym obrażający nie tyle
atakuje obrażanego, ile jego rodzicielkę.

— Baltazarze! — skarcił go Rafał gło
sem grobowym; — poniechaj matki mo
jej, bo jaka była, taka była, owszem, ale

dziś już przebywa tam, dokąd i nam

wybierać się pora... O duszy raczej po
myśl, Baltazarze.

— Bydlę! — ryknął rozjuszony detek
tyw i z dużym zamachem przymierzył
pięść nie tyle do duszy, ile do krzyża
Rafałowego...

— Uj!... w stydziłbyś się, łapaczu or
dynarny.. Ale zniosę ten krzyż w poko
rze, a ty Panie przebacz mu, albowiem

nie wie idjota co czyni — modlił się re
porter, gdyż pod wpływem żałosnego
przeświadczenia, że oto są żywcem po
grzebani wraz z trupem cuchnącym..*
obudziły się w nim głęboko drzemiące
religijne uczucia. Jaka tam była jego
matka, taka tam była... ale, że w chwi
lach wolnych od zajęć zarobkowych
dewocję uprawiała, przeto Rafał i pozo
stałe jedenaście sztuk jego rodzeństwa

znało moc pacierzy napamięć.
— Módlmy się, Baltazarku — krzyczał

głosem wielkim, osuwając się na kola
na. — Za dusze Priwima, Safrana i Kró
lika... wieczne odpoczywanie racz im

dać Panie...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ona jest zrobiona, wywołuje natychmia
stowy pożar, walczyć z którym jest nie
możliwie. gdyż od poleczenia się z wodą
siła ,,elektronu" tylko się zwiększa.

Normalna eskadra samolotów jest w

stanie zrzucić w ciągu kilku godzin na

terytorjum nieprzyjacielskie 36 000 ta
kich bomb.

Najstraszniejszem w przyszłej wojnie
będzie to, że %vszystko to zwali się w

dosłownem znaczeniu tego słowa na

głowy ludności pokojowej, która będzie
sobie wyobrażała, iż na tyłach armji
walczących jest w zupełnem bezpie
czeństwie.

List z Krakowa,
(Bliskie rozwiązan'e Bady M iejskiej. Are
sztowania wśród żydów-konrcsiistów. - Tow.

Przyjaciół Wioch. — Nagroda literacka.

Wystawa Styków. ~ Koncerty kolemlowe.

Z teatrów.)

Częste w ostatnich czasach pogłoski o

zamierzeniem rozwiązaniu Rady miejskiej
W Krakowie, są bliskie urzeczywistnienia.
Jak mnie poinformował jeden z członków

prezydjum miasta, rozwiązanie Rady zostało

już przez województwo zdecydowane. Ter
min nio został jeszcze ustalony, będzie nim

prawdopodobnie koniec m arca względnie
początek kwietnia, zależnie od tego, kiedy
obecna Rada uchwali budżet na rok

1933/32, Uchwalenie budżetu ma być
zakończeniem działalności Rady, której
część członków wybrana została j
cze w rokn 1914, Komisarzem miasta zosta
nie zamianowany prezydent p. RoRe, a lo

w myśl obowiązującego statutu gminy m.

Krakowa. Utrzymuje się jednak opinja, że

kprpisarstwo p, Roliego będzie krótkie, bo

komisarzem na dłuższy czas zostanie za
mianowany lekarz dr. Kapliekj, wychrzta,
wybitny ongiś przywódca PPS, a obecnie

najwpływowsża osoba w obozie sanacyj
nym, a podobno wpiywowszy niż wojewoda
krakowski dr. Kwaśniewski. Przy komisa
rzu działać będzie Rada przyboczna. Jak

długo potrw ają rządy koroisarskie w Kra
kowie. zależeć będzie od tego, czy Sejm u-

chwalj tylokrotnie w poprzednicli Sejmach
rozpatrywane projekty ustaw samorządo
wych. Jeśli pośpiech większości sejmowej,
zastosowany do budżetu, cechować będzie
i inne prace Sejmu, w takim razie oczeki
wać można rychłego końca rządów komi-

sarskich w gminach Małopolski, rządów,
które są oczywistem zaprzeczeniem przepi
sów Konstytucji, zapewniających samorząd.

Organy bezpieczeństwa publicznego ogło
siły z tryumfem, że udało im sję rozbić or
ganizacje komunistyczną w Krakowie i

Chrzanowie. Rzeczywiście dokonano w obu

tych miastach licznych aresztowań wśród

żydowskich działaczy komun'slysznych. W

Krakowie aresztowano 25 żydów i żydówek,
w Chrzanowie 3. Aresztowani pochodzą z

różnych warstw społecznych. Są między ni
mi robotnicy, urzędnicy pryw., uczniowie

gimnazjalni, uniwersyteccy i in. J uż cyfra
aresztowanych świadczy, że komunizm sze
rzy się w Krakowie i województwie kra-

kowskiem bardzo poważnie i daleko jeszcze
do jego zniszczenia, Szerzą go głównie ży
dzi, widocznie z wdzięczńpśęi za przywileje,
jakiemi cieszy się żydostwo w okresie rzą
dów sanacyjnych.

W dniu 22 stycznia br. odbyło się uro
czyste otwarcie Towarzystwa Przyjaciół
Wioch. Na inaugurację przybył dr, Giovan-

ni Maver, profesor literatury polskiej na

uniwersytecie w Rzymie. Ur'oczystość od
była się w auli Uniw. Jagiellońskiego. Przy
pomnieć warto, że od szeregu lat istnieje w

Krakowie Towarzystwo Dante Alighieri,
bardzo zasłużone kolo polsko-włoskiego
zbliżenia. Byłoby rzeczą wskazaną, by oba

towarzystwa połączyły się w jedną organi
zację, ażeby uniknąć niepotrzebnej w da
nym wypadku konkurencji.

Związek literatów polskich w Krakowie

ufundował nagrodę literacką w wysokości
narazie 1000 zl za dzieło z zakresu poezji,
P(,wieści lub dram atu. Uchwalą tą uprze
dził Związek gminę na. Krakowa, która do
tychczas nie poszła za przykładem innych
polskich miast, które ustanowiły już na
grody literackie. Trzeba jednak zaznaczyć,
że ca popieranie literatury przewidziana
jest' w budżecie Krakowa poważniejsza kwo
ta. z której prezydjum udziela pomocy nie
zamożnym a zdolnym osobom, poświęcają
cym się literaturze.

Prawdziwą sensację artystyczną skinowi

wystawo .obrazów Jana i Tadeusza Styków,
urządzoną w Pałacu Sztuki przy pl. Szcze
pańskim. Tłumy Krakowian zwiedzają wy
stawę,'która w Warszawie również była tłu-

mnie zwiedzana. Opinja o wartości twór
czości Styków jest podzielona. Szeroki jed
nak ogój nie wchodzi w rozważania kryty
ków, ale ocenia dzieła sztuki raczej sercem.

Obrazy Styków podobają się, czego najlep
szym dowodem setki i tysiące osób przesu
wających się przez salony wystawowe.

Dwa współzawodniczące z sobą chóry
krakowskie wystąpiły w ubiegłym miesiącu
z własnemi koncertami. W dn. 18 stycznia
odbył się koncert chóru i orkiestry symfo
nicznej 'l owarzysiwa Oratoryjnego, pozo
stającego pod artystyezenm kierownictwem

O Fabiana Madury, Dominikanina. W ty-
dzięń późn'e) tj. 25 stycznia odbył się popis
chóru CecuiFńskiego i%d wytrąwnem kie
rownictwem O Rizzięgo, Włocha, Francisz
kanina. Oba koncerty poświęcona były prze
pięknym naszym koleridom, oba stały się

prawdziwą ucztą dla licznie przybyłych słu
chaczy.

Teatr miejski im. Słowackiego gra z du-

żern powodzeniem komedję spółki pisarzy
amerykańskich Dunninga i Abbota p' 4,
,,Broadway". Małowartościową treść Sftuki

wynagradza dobra gra artystów naszego te
atru. - Teatr rewjowy w ,,Bagateli" cie
szy się - jak na obecne ciężkie czasy -~

znaczną frekwencją, a to dzięki występom
,,gwiazd" 7. rewij warszawskich, jak Pogo
rzelskiej. Sokołowskiej i in. - Pięknymi
sukcesami może się również poszczycić teatr

żołnierza bełskiego, dający przedstawienia
w niedziele : święta w dawnej Ujeżdżalni
przy 'ul 'Lubicz. Teatr ten spełnia dużą mi
sję kulturalna w stosunku do naszych dziel

ńych żołnierzyków. Zasługuje przeto na

rzetełn, poparcie. j.p, J

Wywiadowcze cele lotu Grusego.
Ha jednej z klisz znaleziono fotografie węzła kolejowego

Naruszenie przez niemieckiego lotni
ka Hansa Gruse z Piły granicy polskiej
przez przelot nad terytorjum polskiem
i lądowanie w Polsce wywołało w po
granicznej prasie niemieckiej rozpaczli
we wysiłki wytłumaczenia tego t'aktu

zbłąkaniem się lotnika. W szelkie oko-

lieżnośei lądowania Grusego przetra
wiają jednak niezbicie za tem, że cho
dziło Ui o świadomy lot nad terytorjum
polskiem. Lotnik zmuszony do lądowa

nia na skutek defektu motoru ląduje
tam, gdzie jest; nie ulega wątpliwości,
że Gruse w chwili zdecydowania się na

lądowanie znajdował się już nad tery
torjum naszem i to tak daleko, że nio

miał już czasu, by opaść po drugiej
stronie granicy. Jest oczywiste, iż mu
siał on czynić w tym kierunku wy'siłki,
gdyż świadomość odpowiedzialności
karnej wobec faktu, że miał ze sobą
aparat fotograficzny i kwestja szpie-

gostwa przez fotografowanie węzła ko
lejowego kolo Wolsztyna, m usiała mu

stać przed oczyma.
Trudną swą sytuację, spowodowaną

przez gwałtowne ataki na lotników pof-
skicli, zmuszonych wskutek śnieżycy
do lądowania w Opolu, usiłuje prasa
niemiecka pokryć bezczelnym tupetem
i próbami przeniesienia winy Grusego
na mglistą pogodę, choć właśnie ten fe
ralny dla Niemców dzień był pięknym
dniem słonecznym. Niemniej charakte'
rystyczne jest, że prasa ta kładzie na
cisk na fakt, iż aparat lotnika niemiec
kiego nie jest aparatem o charakterze

wojskowym, choć jest publiczną tajem
nicą, że na aparacie tym, stacjonowa
nym wraz z innym podobnym aparatem
tuż przy granicy polskiej w lesie pod
Piłą, odbywają się codziennie ćwiczenia

wojskowe Flugspqrtverein*u pod kie
rownictwem oficerów Reichswehry i ofi-

cerów-lotników byłej armji cesarskiej.
Niepoważnie należy traktować wykrę

ty pilskiej ,,Die Grenzwacht", która pi
sze, że pilot, lecący bez żadnego pole
cenia, może się łatwo nad granicą za
błąkać, Jest to aluzja do wypadku opol
skiego lotników polskich;* którzy jako
lecący z polecenia ,,nie m ogli1* wśród

zawiei śnieżnej stracić orjentacji. Głos

złotowskiej ,,Die Grenzmark**, nazywa-

jącem ,,polskim bezwstydem*1 domaga
nia się prasy polskiej traktowania Gru
sego przez władze conajmniej tak, jak
byli traktowani lotnicy polscy w Opolu,
usuwa się z pod wszelkiej oceny.

Załgiwanie się i tupet tutejszych ga
zet niemieckich świadczy o wysokiem
zdenerwowaniu i utracie panowania
nad sobą Niemców, którym Gruse po
krzyżował wszystkie plany obmyślonej
kampanji przeciw polskim lotnikom.

Opinja polska musi się domagać pje-
tylko ukarania Grusego w przykładny
sposób za naruszenie suwerenności te
rytorialnej polskiej ale i wytoczenia mu

postępowania karnego., o, zbrodnię szpie
gostwa powietrznego, któr'e..'.mtó'wątpllr.
wie miało miejsce.

Sławek bieSS.

Za rzadkie to wapno, psia ci mać dopiero!

Ość w brzuchu wieśniaka.
f*Setodf snsfhoi-skie o mato nie uśmierciły chorego chłopa.

Radom. Dowodem niesłychanej ciemno
ty, panującej jeszcze w niektórych zakąt
kach Rzplitej, służyć może następujący fakt

nie pozbawiony humo'ru:

We wsi Zabiele Dolne, w pow. radom
skim, włościanin Marcin Kopecki zaczął na
rzekać

na bóle w brzucha.

Zebrało się konsyljum bab i chłopów,
które obejrzawszy żywot Kopeckiego, orzek
ło, iż mus'al połknąć on w wilję dużą ość

rybią, która najwidoczniej utkwiia w kisz
kach.

Po dłuższych naradach, postanowiono za
stosować na-stępujący zabieg: należy

ohadzić brzuch jęczmieniem
i żywić się bardzo słonym śledziem w ciągu
dwu dni. Zabrane się do dzielą. - Kopecki
zjadł 5 słonych śledzi, poczem na blaszaną
miskę nałożono rozpalone węgle, na które

nasypano jęczmień, przyczem chorego poło
żono na dwu ławach nad dymiącą miską,
tak, że goły brzuch wędził się w ciągu dwu

godzin w jęczmiennym dymie.
Kadzidło to, które czuć było podobno w

całej wsi, wcale ńie pomagało, słone zaś

śledzie, wywoływały piekielne pragnienie

tak, że chory pił wodę wiadrami. Woda ta

miała wypłukać ość z kiszek, co oczywi
ście nie' następowało.

Ponieważ zabiegi te stosowane kilkakro
tnie nie przynosiły choremu ulgi, zebrało

się drugie konsyljum , które orzekło, że Ko
neckiemu trzeba postawić na, brzuchu bań
ki. Bańka miała wyciągnąć

ość z brzucha.

Posłano po felczera do pobliskiego mia
steczka, ale ten na nieszczęście wyjechał.
Ponieważ jednak stan chorego naglił, zna
lazł się we wsi ,,m ądry", niejaki Kowalik,
który rzekomo służył jeszcze w armji ro
syjskiej, jako sanitarjusz. Doradził w braku

baniek we wsi postawić choremu szklanki

na brzuchu. W 20 chałupach znalazło się

raptem 5 szklanek,
co ostatecznie by wystarczyło, ale czyste
gosposie wiejskie sprzeciwiały się użyciu
szklanek, jako baniek, brzydząc się najwi
doczniej używać ich potem po chorym.

Zniecierpliwiony Kowalik zażądał wobec

tego kiIkolitrowego dzbanka glin'anego,
wielkości brzucha chorego. Zapalono paku
ły z denaturem, podgrzano w środku garnek
i taką olbrzymią ,,bańkę" postawiono cho

remu na brzuchu. Atoli, już po kilku minu
tach chory począł przeraźliwie jęczeć z bó
lu, albowiem oziębiające się wnętrze garn
ka wciągało w siebie nieledwie

ealy brzuch nieszczęśliwego.
Teraz powstała kłótnia między konsyljum,

Jedni chcieli garnek zdjąć, inni sprzeciwia-
li się temu, twierdząc, że ,,przez bólu zdro
wie nie przyjdzie". Żona chorego reprezen
towała pogląd, że garnka nie należy zdej
mować w obawie, ażeby się nie potłukł. O-

statecznie opozycja zwyc'ężyła, ale garnka
oderwać nie było można, gdyż każda próba
oderwania garnka,

wzmagała ból chorego.
Wreszcie Kopecki, wyjąc z bólu, chwycił

jakiś- drąg i resztą sił rozbił sobie garnek
na brzuchu.

Po takiej kuracji, na skutek interwencji
proboszcza, odwieziono chorego do szpitala
w Radomiu.

Nic mu się nfe sianie*
bo należy do sanacji.

Katowice, 5. 2. (l'ei, wł.) Niezwykły
rozgłos przyjęła tu afera wekslowa, któ
rej ,,bohaterem" jest stuprocentowy sa*

nator, oGoer rezerwy i oczywiście legjo-
nista, niejaki Ożóg-Orzegowski. Sanator

te ,'puścił w obieg weksle z fałszowa
nymi podpisami swoich przyjaciół poli
tycznych, m. in. posła Hylii z BB. Gdy
p. Orzegowskiemu zwrócono uwagę, że

jest wyrok na zapłacenie puszczonych
przez niego w obieg weksli, oświadczył,
że nic mu się nie stanie, gdyż należy do

sanacji.
Znak czasu.

'Znelszł śmierć w szubie.
Krfowice. Na kopalni ,,Joanna" w Byto

miu wydarzył s!ę nieszczęśliwy wypadek,
którego ofiarą padł rębacz Długosz. Długosz,
wchodząc do kopalni, wpadł dn szybu i po
niósł śmierć na niiejcu.
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Dramatyczne zakończenie wielkiego
procesu o morderstwo w Berlinie.

16-Setnia Liza Neumann z cynicznym uśmiechem przyjęta wyrok...
Berlin, 5 lutego.

Zakończył się w Berlinie, po 6-dniowej
rozprawie, niezwykle sensacyjny proces

przeciwko 16-letniej dziewczynie Lizy Neu-

niann, która przy pomocy dwóch towarzy
szy Stolpego i Benzingera zgładziła swego

57-letniego kochanka zegarmistrza TJIbri-
cha. Proces ten trzymał w napięciu opinję
publiczną całego świata. Jest on bowiem

odzwierciedleniem pośrednich skutków woj
ny i powszechnego upadku etyki i moral
ności. Jaskrawe i niepokojące, światło na

stosunki berlińskie rzuca sam fakt, że nie
spełna 16-letnia dziewczyna, będąca-'przy*
tem w szóstym miesiącu ciąży, wraz z ko-

chankim s w y m i przyjacielem urządza pod
stępnie napad rabunkowy na mieszkanie

starego rozpustnika, który za grosze depra
wuje (psuje) i fotografuje w bezwstydnej po
zycji młode dziewczęta, zaś podczas tego
napadu kieruje sarna akcją zamordowania

starca, ażeby później z całym cynizmem o-

pówiadać szczegóły swego ohydnego życia.
Powszechne zainteresowanie tym procesem

jest zatem zupełnie uzasadnione.

Czy młodociani mordercy wiedzieli,
co czynią?

. Przez cały, ciąg rozprawy, a szczególnie
w ostatnich trzech dniach procesu nie moż
na było zauważyć u młodocianych oskarżo
nych jakiej'kolwiek skruchy i' żalu za po
pełnione winy. Poprostu zupełnie lekko

traktowali tą sprawę zamordowania czło
wieka, tak lekko, że robili wrażenie, jakoby
znaleźli się nagle na sali tanecznej. Niepo-
jętem wydaje się normalnemu człowiekowi,
iż ci młodociani mordercy n!e załamali się
pod ciężarem, jaki obarczał ich sumienie.

Obojętnie, rzeczowo, przytomnie odpowia
dali na wszystkie, stawiane im przez sąd,
pytania. Pozatem kłamali, bezczelnie kła
m ali wszyscy, a szczególnie 22-letni Stolpe,
zwalając winę wyłączn'e na 16-letnią Lizę,
której w najgorszym razie, ze względu na

młody wiek, groziło 10 lat więzienia: Stol-

pemu zaś groziła kara śmierci, gdyby do
wiedziono, że (o on popełnił morderstwo.

Nic mu jednak nie pomogły kłamstwa, fak
ty mówiły same za siebie i wina Stolpego
została stwierdzona wyraźnie.

Dziewczyna nawskroś zepsuła.

Dwaj komisarze policji, którzy badał!

Lizę Neumann natychmiast po zaaresztowa
niu zeznali o stosunkach łączących ją z za
mordowanym zegarmistrzem: dawała ona

bardzo sprzeczne informacje, ale nie ulega
wątpliwości, że była to dziewczyna do grun
tu zepsuta i wyzuta z elementarnych zasad

etyki i obyczajności. W dalszym ciągu roz
prawy sąd, przychylając się do wniosku

obrony, zarządził demonstrację zbrodni

przed sądem. Stolpe pokazał sądowi, jak
dusił zegarmistrza w poduszkach jego łóż
ka.

Czekoladą i cukierkami zwabione

dziewczęta.
Po tej strasznej scenie rekonstrukcji

zbrodni przesłuchano jeszcze szereg świad
ków w sprawie trybu żyć'a zamordowanego
Ułbricha. Okazało się, że było kiłka dziew
czyn, które oprowadzały Ulbrichowi kole
żanki i znajome, a gościł je czekoladą i ciast
kiem. Nie myślały one przytem nic złego.
Sądziły, że Ulbrich zajmuje się tylko foto
grafowaniem.

Powyższa część rozprawy odbyła się z

wykluczeniem jawności przy drzwiach za
mkniętych. Jedynie prasie — za w ylegity
mowaniem się — wolno było pozostać na

sali.
'f.

Orzeczenie rzeczoznawców.

Najlepiej orzeczenie wypadło dla Benzin
gera, który został wciągnięty do zbrodni.

Rzeczoznawca twierdził, że jest on naiwnie

dziecinny. Nie można powiedzieć, by nie

zdawał on sobie sprawy ze swego czynu,
lecz pewnem jest, że się nie zastanawiał

przed wykonaniem przestępstwa.' Trudniej
znacznie jest określić

charakter Lizy Neumann.

Żyła ona w bardzo niepomyślnych w'arun
kach. Ojciec jej był alkoholikiem, a ł mat
ka jej wychow'ywała się u ojczyma - alko
holika. Jedni uważali ją za upartą i wyra
finowaną, inni natomiast widzieli w niej
łagodne, Wdzięczne i łaknące miłości dzie
cko. Prawdopodobnie usposobienie jej uleg

ło zasadniczym zmianom. W każdym razie

zawsze była ona lekkomyślna, niespokojna
i nieuważna. Aczkolwiek żyła jak dorosła

kobieta, m iała narzeczonego i spodziewała
się dziecka, robi sama W'rażenie dziecka w

znaczeniu niedojrzałości. Można się po niej
spodziew'ać wszystkiego i niczego. Nie może

jednak być mowy o niepoczytalności, lub o

nie zdawaniu sobie sprawy z czynów.
Najgorzej wypadło orzeczenie dla Stol

pego, którego określił rzeczoznawca, jako
człowieka noszącego maskę i przytem bar
dzo brutalnego.

Jak przyjęli wyrok oskarżeni?

Jak już krótko donosiliśmy, prokurator
zażądał kary śmierci dla Stolpego i Ben
zingera, dla Lizy Neumann zaś 9 lat wię
zienia. Sąd natomiast ogłosił wyrok ska
zujący Stolpego za morderstwo rabunkowe

na karę śmierci, Benzingera na 6 lat i 3

m iesiące ciężkiego więzienia, a Lizę Neu
mann na 8 lat i 2 miesiące więzienia. Wy
rok odczytano przy

nadzwyczajnem napięciu
i zupełnej ciszy na sali. Natłok na sali

oraz przy drzw'iach był tak wielki, że do
szło do scen dramatycznych. W strasznym
tłoku kilka kobiet zemdlało i słyszano róż
ne przeraźliwe krzyki. Policji nie udało

się pow'strzymać naporu tłumów. Oskarże
ni Stolpe i Benzinger podczas odczytania
i uzasadnienia wyroku mieli przez cały
czas nisko opuszczone głowy. Twarze obu

oskarżonych zbladły. Jedynie Liza Neu
mann z niezwykłym cynizmem uśmiechała

się. (ak.)

Miss Rosła.

Córka Szaljapina, sławnego śpiewaka
iosyjskiego, ośmnastoletnia panienka, wy
brana została przez emigrantów rosyjskich
w Paryżu — królową piękności.

Ponowna rozprawa o zamordo
wanie ucznia.

Wilno. Swego czasu był aresztowany
właściciel majątku Gucewicz, oskarżony o

zabójstwo ucznia Mikoszy, który do m ająt
ku Gucewicza zaproszony został w charak
terze korepetytora. Mikosz w majątku tym
zginął tragiczną, śmiercią, a jako podejrza
nego o zabójstwo aresztowano właściciela

majątku Gucewicza, jednak z powodu bra
ku dowodów sprawa została umorzona. Po

upływie paru lat przeciw Gucewiczowś

śledztwo zostało wznowione, a Gucewicz po
nownie został aresztowany. Obecnie dowia
dujemy się, że Gucewicz zwolniony został

z więzienia za kaucją 10.000 zł.

Swiarfl i cienie Gdyni.
Wpawat^ rozwójporte. - Harfwig wykupiony! - Siybacy złowili jesiotra-olbrzyma.

Prawnik wyparł inżyniera.
(n) Możliwości wywłaszczenia w Gdyni

gruntów i nieruchomości dla rozbudowy i

rozwoju gospodarczego miasta i portu Gdy
ni, zostały rozszerzone i uproszczone. W

dziedzinie podatkowej przyznano osiadają
cym w Gdyni nowe ulgi.

W budowie oprócz komfortowego gma
chu Państw. Banku Rolnego (naprzeciwko
dworca kolei żelaznej) znajduje się wielki

magazyn długoterminowego i tranzytowe
go składania towarów. Roboty prowadzone
są bez przerwy dzień i noc, o ile na to po
zwala pogoda. Oddanie magazynu do użyt
ku nastąpi jeszcze w roku bieżącym. Gmach

będzie przewyższał rozmiarami swemi chło
dnię portową, która dotychczas byla naj
większą budowlą w porcie.

Całkowity obrót towarowy przez port
gdyński za dwanaście miesięcy r. 1930 wy
niósł 3,028.269 ton, w czem wywóz 3,122.227
ton — przywóz 506.042 ton. Najwięcej wy
wozi się węgla.

Nowe zamówienie na polski węgiel na
deszło z Norwegji. Zarząd kolei norweskich

zawarł umowę z kopalniami polskiemi. Wę
giel polski, taki sam gatunkowo jak an
gielski. okazał się przy przetargu w Norwe
gji o 3 szylingi tańszy na tonie od angiel
skiego.

W budowie znajduje się w Gdyni rzeź
nia drobiu, obok chłodni portow ej. Rzeźnia

jest własnością spółki, która ma na celu

ubój i eksport drobiu (głównie gęsi) do An-
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glji, Belgji i innych krajów zachodniej Eu
ropy.

Na Gdynię skierowane zostały pierwsze
transporty śledzi mrożonych z Norwegji, i

bawełna z Anglji. Towarzystwo spedycyjne
,,I;ergonske" zacznie wkrótce wysyłać przez

port gdyński znaczniejsze transporty drze
wa, kopalniaków, do Anglji.

Wspomniane towarzystwo ,,BergenskeM
(należące do międzynarodowego koncernu

Lassena) wykupiło część udziałów znanej
polskiej firmy ekspedycyjnej Ilartwig i Sp,
i przejęło dwa najgłówniejsze oddz'aly
Harlwiga — w Gdańsku i w Gdyni. Drugi
międzynarodowy koncern, Szenkera, w któ
rym pracują nasi rodacy Józef Laska i Bo
lesław Romański (b. prezes Zw. Prac. Kup,
w Bydgoszczy), wyładowuje do 100 wago
nów bekonów tygodniowo — na eksport do

Anglji.
Rybactwo morskie rozwija się. Dla za

znajomienia się z różnemi sposobami poło
wu dorsza, wyjechało do Norwegji kilku

rybaków z Gdyni, Helu i Jastarni. Na peł-
nem morzu wyłowili w styczniu nasi ry
bacy niezwykłej wielkości jesiotra. Byl on

dwa i pól m etra długi i ważył 125 kilo.

Z sensacyj przykrych podajemy trzy,
zaprzątające dziś umysły obywateli.

Jeszcze nie ucichły glosy o nadużyciach
popełnionych przez egzekutora m agistrac
kiego Grabowskiego, a już wychodzą na

jaw ,,niedokładności" popełnione w buchał-

lerji magistratu przez buchaltera Zakrzew
skiego.

Zagranicę zwiał, pozostawiwszy w Gdyni
50.000 zł długn, prezes rady nadzorczej to
warzystwa handlowego ,,Polba't" — Nako-

nfccznikolf, jegomość m ający ,,plecy" w

Warszawie. Szyderca pozostawi! list, że

długi ureguluje, skoro., dobry Bóg pozwoli
m u się wzbogacić.

Dźwig mostowy w porcie upadł wskutek

wichru silnego. Dźwig, jak fachowcy twier
dzą, nie był należycie zabezpieczony.
Wkrótce zjedzie do Gdyni kilku nowych
inżynierów, mających zastąpić dyletantów.
Coraz głośniej mówi się o tem, że kierować

portem, szczególnie gdy jest jeszcze w bu
dowie, powinien nie prawnik, któremuby
inżynier referował sprawy techniczne —

łccz inżynier, któremu może kwestje praw
ne referować prawnik.

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że

twórcą porta gdyńskiego jest nie kto inny.
lecz inż. T. Wenda. Przy ustalaniu pierw
szego składu tymczasowej Rady Portowej
- został inż. Wenda pominięty.

Szkota a nuli IrzeM ci.
Wychowanie młodzieży w idei absty

nenckiej jest niewątpliwie nader skuteczną
bronią w walce z alkoholizmem. Robi się
dzisiaj to i owo dla polepszenia sprawy,
dla zmniejszenia alkoholizmu wśród mło
dzieży szkolnej. Programy szkolne przewi
dują pouczanie młodzieży o szkodliwości

alkoholu, a okólniki Ministerstwa corocznie

z okazji ,,Tygodnia Propagandy Trzeźwo
ści" nakazują wygłaszać lekarzom szkol
nym specjalne odczyty na ten temat.

Ze stanowiska pedagogicznego jednak
należy podkreślić, iż praca w kierunku wy
chowania abstynenckiego naszej młodzieży
odniesie wówczas tylko skutek pożądany,
skoro dla abstynencji pozyskamy jak naj
większą liczbę osób dorosłych.

Łatwo wprawdzie przyswoić młodzieży
pewne podstawowe wiadomości, dotyczące
szkodliwości alkoholu dla jednostek i dla

społeczeństwa, lecz cała trudność tkwi w

problemie, jak wywołać stałe 'zainteresowa
nie dla tej kwestji, jak młodzież pozyskać
do współpracy i na dalszą przyszłość, gdy
bezpośrednio wpływ wychowawcy się skoń
czy. a rolę tegoż weźmie na siebie rozalko-

holizowane społeczeństwo.
Ponieważ przykład jest' tu czynnikiem

najważniejszym, przeto wygłaszanie poga
danek takich przez lekarzy, którzy sami nie

gardzą kieliszkiem, będzie bardzo proble
matycznej natury. Gdzie to - niestety -

m a miejsce, tam uczeń ulega m oralnej dez
orientacji i sam wnet nauczy się inaczej
mówić, a inaczej czynić. Również mało bę

dzie widoków powodzenia w tej pracy, jeśli
dom rodzinny nie zechce popierać tych za
mierzeń szkoły.

Młodzież potrzebuje nietylko współpracy
nauczycieli i rodziców, ale całego społeczeń
stwa inteligentnego. Wszyscy patrzymy na

młode wzrastające pokolenie, jako na tych,
co pracę swych ojców prowadzić będą ku

coraz doskonalszym wyżynom... A jedno
cześnie zatruwamy ich alkoholem, tytoniem
w najważniejszym ich okresie życia, a przy

najmniej obojętnie się temu przyglądamy
Jeden z wielkich działaczy na polu Har

cerstwa słusznie całk'em zarzuca społeczeń
stwu naszemu główną winę z powodu alko
holizmu młodzieży. Strasznie mało ludzi —

mówi on — myśli rozumnie o dzieciach, o

młodzieży, rozumnie troszczy się o ich zdro
wie fizyczne i moralne. Jeśli ktoś z nas

zabrałby się do robienia butów, nie nau
czywszy się szewstwa, wyśmialibyśmy go
zaraz. A iluż ludzi, nie mając pojęcia o

elementarnych zasadach wychowania, twier
dzi, że wychowuje młodzież. Gdy ślepy roz
prawia o kolorach, z ubolewaniem kiwamy
głowami, żałuiemy go. Ale gdy ignorant
rozprawia o nieszkodliwości alkoholu, gdy
w tow arzystwie przy stole głupi człowiek

wyśmiewa się z harcerza czy abstynenta,
zmusza go do picia, torturuje go moralnie,
opinja jest częśc'ej po stronie ignoranta,
niż malca-bohatera. Naprawdę trzeba nie
raz bohaterstwa, aby w warunkach dzisiej
szej ciemnoty umysłowej i moralnej, nawet

wśród t. zw. sfer inteligentnych, nie zaprzeć

się przyrzeczenia harcerskiego czy absty
nenckiego. Statystyki zgodnie stwierdzają,
że winę tu największą ponoszą rodzice sa
mi. Jeżeli w opinji publicznej abstynent
jest niedołęgą lub idjotą, o którym mówi

się pobłażliwie i drwiąco, rodzice m uszą

dzieci swe chować od takiej oceny — uczą

pić!
To też praca kół abstynenckich młodzie

ży nie może poszczycić się większemi rezul
tatami, skoro społeczeństwo nasze tak nie
chętnie odnosi się do nich. Odpowiedzial
ność za to, na jakich kiedyś ta młodzież wy
kształci się obywateli, ponosi nietylko szko
ła, ale przedewszystkiem dom i społeczeń
stwo starsze. O tem stanowczo pamiętać
winni wszyscy ci, którzy mają wpływ na

urobienie opinji publicznej. Trzeba uprzy
tomnić sobie, że wszyscy czy młodzi czy

starzy tworzą jedną całość, a bez współ
pracy dorosłych nłe możemy spodziewać
się postępu.

Żeby należycie zwalczać alkoholizm

wśród młodzieży, należy umieć go skutecz
nie zwalczać wśród pokolenia starszego -

w przeciwnym razie cała praca na terenie

szkoły pójdzie na m amę. Koła abstynenc
kie, sportowe oraz harcerskie winny wy
tworzyć nową zdrową, moralną opinję mło
dzieży, którą zarażą i część starszego po
kolenia. Pomagać nie wszyscy mogą i chcą,
ale nie drwić z wysiłków szlachetnych mo
gą wszyscy. Niechaj więc cale społeczeń
stwo nasze zrozumie wreszcie, że wysiłki
młodzieży ku stworzeniu czystej, zdrowszej
atmosfery życia domowego i publicznego
zasługują, jeśli już nie na szacunek i po
moc, to przynajmniej na ciche milczenie.

Prot. Miecz. SygnarSki.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Pożary.

Korespondent nasz podaje z Wągrowca(
Dnia 27 stycznia w nocy spłonęła stodoła

rolnika Wohlkego w Kaiiszanach (pow. Wągro
wiec), napełniona zbożem. Zniszczone zostały
maszyny rolnicze.

Dnia 28 stycznia wybuchł ogień w Rejowcu,
(pow. wągrowiecki), spaliła się stodoła wła
sność Dzieła Edmunda.

Zmarznięty człowiek
n a ulicy Poznania.

Podczas kontroli ul. Poznańskiej znalazł po
sterunkowy P, P. w środę, 4 bm. o godz. 6

rano leżącego na bruku bez przytomności czło
w'ieka, Nieznajomego przewieziono na komi-

sarjat, dokąd niezwłocznie zawezwano pogoto
wie. Lekarz dyżurny stwierdziwszy objawy
zmarznięcia, przewiózł nieszczęśliwego nie
zwłocznie do szpitala. Na mocy posiadanych
przez zmarzniętego dokumentów stwierdzono,
że jest nim Szczepan Teisler z Winiar.

Niebezpieczne zaczadzenie

kapitana.
Września, w lutym.

Kapitan Godłowski z 68 p, p. uległ poważne
mu zaczadzeniu. Położył on się na spoczynek
wieczorem w pokoju, krótko przedtem silnie

ogrzanym przez ordynansa. Rano okazało się,
że uległ tak ciężkiemu zaczadzeniu, że nie
zwłocznie zastosowane środki ratunkowe oka
zały się bez skuteczne, W stanie prawie bez
nadziejnym przewieziono kapitana G. do okrę
gowego szpitala wojskowego w Poznaniu.

Pochód bezrobotnych
w Krotoszynie.

Bezrobotni krotoszyńscy w ilości około 500

osób urządzili pochód przez miasto i dem on
stracje przed magistratem. Demonstranci nieśli

kilka transparentów z napisami, domagającemi
się chleba i zasiłków. Przed m agistratem z po
chodu wystąpiła delegacja, która przedłożyła
rezolucję, domagającą się skasowania martwego
sezonu'i wypłacania zasiłków. Przebieg był
uaogół spokojny.

Hłocarnia zmiażdżyła rękę.
W Kiszewie koło Rogoźna gospodarz p. Py -

sa w czasie młócenia zboża, przybliżył rękę do

walca młóckarki tale nieszczęśliwie, że ręka
została zmiażdżona.

Drzewo zabija robotnika.
Rawicz, w lutym,

W ksie majętności Konarzewo (pow. ra -

wicki) zwaliło się podczas pracy ścięte drzewo

na 21-letniego robotnika Józefa Gałuszkę z Wy-
daw (pow. rawickiego). Nieszczęśliwy doznał

rozbicia czaszki, wskutek czego zmarł następ
nego dnia, nie odzyskawszy przytomności.

Pożar stodoły.
Dnia 2 bm. powstał pożar w majątku Bągart

pow. chełmiński, który zniszczył stodołę w'raz

z zbożem, paszą, słomą i rozmaitemi maszyna
mi rolniczemi, wyrządzając szkodę na sumę

130.000 zł. Cała nieruchomość majątku jest u-

bezpieczona w Pom. Tow. Ubezp, w Toruniu

na sumę 240.000 zł. Przyczyny pożaru nie zdo
łano dotychczas ustalić, istnieje jednak podej
rzenie, że ogień został podłożony.

U;ęde złodzieja w Gdyni.
Dnia 31 ub. m . przytrzym ał wydział śledczy

w Gdyni śledzia Franciszka, lat 23, za kra
dzież garderoby na szkodę dotychczas nieusta
lonego poszkodowanego. Zatrzymanemu ode
brano następujące przedmioty: 1 białą powło
kę, 1 obrus fioletowy, 1 suknię letnią kol, ziel.,
1 biały fartuch fryzjerski, 1 białą męską ko
szulę płócienną, 2 białe halki damskie, 4 ko
szule damskie dzienne, 3 sfeterki biate, 1 biały
ręcznik, 1 obrus niciany kremowy, 1 medaljo-
.nik bursztynowy, 1 ubranie czarne smokingo
we, 1 skrzypce z futerałem, 1 alpakowe etui do

papierosów, w ewnątrz z napisem ,,Weihnach-
ten 1926 v. Ema" i 1 walizkę zniszczoną kol.

bronz. Odstawiono go do sądu grodzkiego w

Gdyni.

Prusza k. Bydgoszczy-
Z życia S, M, P, W ub. niedzielę odbyto

się w lokalu p. Pęka w Pruszczu pierwsze ze
branie Stow. Młodzieży Polskiej żeńskiej i mę
skiej. Piękny referat ,,0 pracy zarządu i człon
ków S. M . P .'1 wygłosił członek patronatu p

Meger Po zebraniu odbyła się wspólna kolcn-

da w czasie której piękne deklam acje wygło
siły pp.: Koszarska, Flisówna, H. Szankowska,
J. Wachowiakówna oraz pp. J , Grządka i Ry
bak.

Walne zebranie ,,Sokoła" odbyło się w lo
kalu p. Seidla. Z sprawozdania zarządu wyni
ka, iż towarzystwo w ostatnim czasie dobi-ze

Się rozwija. Do nowego zarządu weszli pp.: Ro
gaczews'ki - prezes, Wejna - naczelnik, Ku-

skówna - naczelniczka, Rybak - sekretarz,
Skwiercz skarbnik, Jasiński - zast, skarbnika,
Cwalinówna - zast. sekretarza.

M%arcin.
Walne zebranie Tow. Robotników Polsko-

Katolickicb odbyło się dnia 25 stycznia. Po

udzieleniu absolutorjum ustępującemu zarządowi
wybrano nowy zarząd w składzie: prezes Pru
sak, wiceprezes Zgrzeba, skarbnik Kaczmarek,
sekretarz Grzeszkowiak, zast, sekr. Musiał,
bibljotekarz Pezała, zast. bibljotekarza Jańo-

wiak, do komisji rewizyjnej Jurek i Ruchaj, do

sztandaru Roszak, Cheć i Najsztub; sąd honoro
wy: Płotka, Woźniak, Kamadulski, Musiał, Ny-
ka i Jankowski. Marszalkami w kościele są:

Grzeszkowiak i Ruchaj.

itofew cs.

Baczność powstańcy! W sobotę 7 bm. o go
dzinie 18.30 odbędze się miesięczne zebranie

Tow. Powstańców i Wojaków,
Ruch Uwiościanek, W niedzielę 8 bm. Kół

ko Wiościanek z okazji zakończenia kursu wy
szywania i haftowania urządza w b. szkole \vy-

stawę robótek ręcznych. Wieczorem w salł p.

Zielińskiego odbędzie się przedstawienie, a po

przedstawieniu zabawa taneczna.

Walne zebranie Kółka Rolniczego, które od
było się w lokalu p. Zielińskiego, zagaił prezes

p. T. Kaźmierczak. Protokół odczytał sekre
tarz p. Birkhołz. W części Sprawozdawczej p.

prezes Kaźmierczak naszkicował całoroczną
działalność. Wybór nowego zarządu odłożono

do następnego zebrania. Jako delegatów na

zebranie powiatowe wybrano pp,: K. Zieliń
skiego, L, Klóskowskiego i Fr. Kanarkowskiego.
Na zastępców pp.: Birkhoiza, M. Walczaka

i Ig. Groblewskiego.

RotfosBito.
I Z Sokola Doroczny zjazd rady okręgowej
okręgu rogozińskiego Tow. gimn. ,,Sokół" od
będzie się w niedzielę 8 bm. w lokalu p. Jaro
sza. Zjazd rozpocznie się uroczystą mszą św.

w kościele parafjalnym.
Przedstawienie. Kat. Tow. Robotników Pol

skich w Rogoźnie urządza w niedzielę 8 bm. w

sali Hotelu Centralnego przedstawienie amator
skie. Odegrane zostana dwie jednoaktówki pt.
,,Rysia w Krynicy” i ,Farblana".

Stacja Opieki nad Matkę i Dzieckiem w Ro
goźnie zbadała w roku ub. 188 dzieci. Porad

higjeniczno-lekarsk'ch udzielono 629 razy. Sta
cję prowadzi dr. Bron'siaw Wysocki.

ż rady miejskiej. Na zebraniu rady miejskiej,
któremu przewodniczył dyr. p . Zajączkiewicz,
przyjęła rada miejska następujące budżety do
wiadomości: 1. budżet admin'stracyjny w kwo
cie 143.870 zł, 2. budżet gazowni 66.800 zł, 3.

budżft rzeźni 26.000 i budżet dodatkowy na r.

1930-31 - 1120 zł, który przypada na opiekę
społeczną.

Przedstawienie P. W . i W. F . Miejscowy
Komtet P. W . i W. F . urządza pod protektora-

tem starosty p. Stępińskiego w niedzielę 8 bm,
o godz. 19.30 w sali p. Rafińskiego przedsta
wienie p. t. ,,Jego Kapralska Mość”. Po przed
stawieniu zabawa taneczna. Czysty zysk prze
znacza się na bezrobotnych. Przedsprzedaż bi
letów w Bazarze.

W^irdwiec.
Walne zebranie Stow, Kolejowców Koło

Wągrowiec odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14

w sali egzaminacyjnej oddziału drogowego.
Z przedstawienia amatorskiego. Stow. Mło

dzieży Polskiej urządziło w starej strzelnicy
przedstawienie amatorskie. Odegraną została

sztuka p, t, ,,Z nędzy do szczęścia". Amato
rzy wywiązali się ze swych ról dobrze. Po

przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna.

Przedstawienie amatorskie. W szkole po
wszechnej w Łaziskach pod Wągrowcem ode
grano sztukę teatralną p. t . ,,Żydowskie swaty'*
Amatorzy i amatorki wywiązali się znakomicie.

Zabawa taneczna odbyła się w lokalu p. Lie-

berta.
Walne zebranie Tow. Przemysłowców o d

było się w sali p. Wierzejewskiej, Zebranie za
gaił prezes p. Różniewski, następnie poszcze
gólni członkowie zarządu składali sprawozda
nia ze swej pracy. Zarządowi udzielono abso
lutorjum. Nowy zarząd tworzą pp.: Różniewski

piezes, Sprutta - wiceprezes, Bosiacki - sekre
tarz, Chrzanowski - skarbnik. Dyskutowano
nad sprawą kasy pośmiertnej, uchwalono ró
wnież protest przeciwko hańbie Brześcia.

Zebranie miesięczne Koła Podoficerów Re
zerwy odbędzie się w niedzielę 8 bm. o godz,
14.30 w lokalu p. Piechowiaka przy ul. Poznań-

P'sssssi^ire**!!*.
Przedstawienie amatorskie. Ochotnicza strat

pożarna z Łęgmszewa odegrała w salce szkoły
humoreskę p, t. ,,Krewniak z Ameryki". Re
żyserował p Mankiewicz. Przedstawienie wy
padło bez zarzutu. Zespół amatorski tworzyli
pp.: N akielski, K. Grzaszczak, bracia Nowiccy,
Kędziora, Laczykiewicz, Czerwiński, Zielińska, j
Kosiarowska, rodzeństwo Rajchowiczów i Bed-

narzów.
Pożar. W nocy z 25 na 26 uh. m, ogromna

łuna w północnej stronie zwiastowała pożar.
Paiił się w Nowejwsi młyn parowy, którego
straszny żywioł zniszczył doszczętnie. Powodu,
pożaru dotąd nie ustalono.

Kradzież karabinów. Nieznani sprawcy wła
mali się do szkoły powszechnej w Srebinej Có
rze i skradli 6 karabinów, własność Przyspo
sobieriia W ojskowego.

Miesięczne zebranie S. M. P . ,,Jutrzenka**,
o-dbyło się w sali Domu Kat, pod przewodni
ctwem prezesa p. Siwiaka. Protokół z poprzed
niego zebrania odczytał sekretarz p. Siódmiak.

Z kolei przystąpiono do uzupełniającego wy
boru skarbnika, którym został p. R. Grzeeho-

wiak. W dalszym ciągu obrad zajmowano się
wyborem delegatów na zjazd okręgowy i kur*

zarządów do Wągrowca. Omówiono także spra
wę własnej orkiestry,

ŻNIN. Udatny występ gimnazjastów iniń-
sklcb. Żnin pożegnał okres świąt Bożego Naro
dzenia uroczystością zakończenia kolend w dn.

1 lutego. Uroczystość ta odbyła się staraniem

miejskiego gimnazjum im. Braci Śniadeckich,
Na program jej złożył się cały szereg kolend,
odśpiewanych przez chór giminazjalny, recyta
cje i deklamacje uczniów i występy kolendni-

ków. Wielką nowością była ,,Szopka betleem-

ska". Szopkę i występujące w niej figurki wy
konali sami uczniowie pod kierow nictw em prof,
Piekutowskiego, a samo przedstawienie przy
gotowane było przez dyrektorową Słomkową.
Cały wieczór miał przebieg nader podniosły
i miły. Spełnił w zupełności swoje zadanie,
zbliżył szkołę do sfer rodzicielskich i wśród u-

ęzestników pozostawił na długo miłe wspom
nienie,

WARLUBIE, Walne zebranie S. M. P. mę
skiej. Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży
Polskiej męskiej urządziło w sali p. Popław
skiego walne zebranie. Po odczytaniu proto
kółu i sprawozdań za rok ubiegły udzielono za
rządowi absolutorjum. Do nowego zarządu we
szli pp.: S zołtun - prezes, zast. Lewandowski,
skarbnik - Borna, naczelnik - Kuzimski, zast.

Jędrzejewski, gospodarz - Lewandowski, rewi
zorzy kasy - Nogowski i Kurek, ławnicy Kuzim
ski, Torłop, Polakowski i Mokwa.

ŁASIN, W alne zebranie ((Sokoła'* odbyło
się w ratuszu. Zebranie zagaił prezes Włodar-

kiewicz. Na marszałka powołano p. Desinga.
Ze sprawozdania poszczególnych członków z a
rządu można było wywnios'kować, że gniazdo
w roku sprawozdawczym pracowało bardzo in
tensyw nie. Następnie wybrano nowy zarząd:
prezes - Włodarkiewicz, za st - Desing, na
czelnik - Tamiłowski, sekretarz - Rudnicki W.,
skarbnik Czepek i gospodarz Neidenberger.

Surowa kara dla podpalacza,
Inowrocław, w lutym .

Przed wydziałem karnym sądu w Inowrocła
wiu sta-wiono Mieczysława Wesołowskiego
i Michała Juszczaka, którym akt oskarżenia

zarzucał rozmyślne wzniecenie pożaru na szko
dę właściciela m ajętności Kruszą Podlotowa

(pow. Strzelno).

Osk. Wesołowski Mieczysław, z zawodu ko
wal, zatrudniony był w Kruszy wraz z oskarżo
nym stróżem Michałem Juszczakiem . W ciągu
sWej pracy popadł Juszęzak w niezgodę z Palu
chem, administratorem tego majątku. W obro
nie Juszczaka stanął M. Wesołowski, za co zo
stał zwolniony z pracy. Oskarżony Wesołow
ski odgrażał się za zwolnienie urzędnikowi go
spodarczemu, iż go zabije lub spali zabudowa

nia. Wkrótce po tych zajściach powstał pożar
stogu, stojącego w pobliżu zabudowań folwarcz-

nych.
Podejrzenia padły ca Wesołowskiego i Jusz

czaka. Dochodzenia policyjne ustaliły, iż za
szedł wypadek zbrodni podpalenia. Oskarżo
nych Wesołowskiego i Juszczaka osadzono w

więzieniu.
' Przed sądem oskarżeni zeznawali zmiennie,

obciążając się nawzajem.
Sąd po zbadaniu sprawy uznał winnym Mie

czysława Wesołowskiego, Prokurator wniósł

o ukaranie go ciężkiem 4-letniem więzieniem.
Sąd po naradzie Wydał wyrok, m ocą którego
zasądzony został oskarżony Wesołowski na 2

lata więzienia. Juszczaka natomiast uwolniono
od kary.

Zuchwale włamanie do mieszkania
kierownika szkoły.

Z Kcyni dowiadujemy się:
Niewykryci sprawcy dokonali zuchwałego

włam ania na strych mieszkania kier. szkoły Sie-

wersa w Szczepicach. Dostawszy się przez w

tym celu zrobiony otwór w ogniotrwałym dachu
do wnętrza, zabrali się do roboty. Wprawdzie
szm er zbudził żonę okradzionego, lecz ta nie

znalazłszy nic podejrzanego, wróciła do pokoju.

Przypadek zrządził, że pani S. nie spostrzegła
na strychu ukrytych złoczyńczów, którzy po

przeprowadzonej ,,rewizji" odeszli z w'ielkim

łupem. Ukradli wędliny, pochodzące z uboju
trzycentnarowego tucznika, 2 płaszcze damskie

i prawie Cały dobytek służącej. Po złodziejach
niema ani śladu.

Krwawe zajście o wiklinę.
Rozwścieczony leśnik zastrzelił 70-letniego starca.

Ostrów, w lutym.
Niezwykle tragicznie rozwinęła się sprawa

kradzieży mietliny w lasach w pobliżu Ołoboku

(pow. ostrowski). Zamieszkały tam Jan Fran
kiewicz niósł ściętą w lesie wiklinę na miotły.
W pobliżu mieszkania rodziców w Ołoboku nat
knął się na leśniczego, Piotra Roszaka, który
jechał ze swoim synem Tadeuszem. Roszak za
czepił Frankiewicza, powstała kłótnia i młody
człow'iek został dotkliwie obity przez leśnika

oraz jego syna

Na krzyk o pomoc przybiegł dziadek Jana

Frankiewicza, 70-łetni Władysław z synem, który
m iał w ręku widły; gdyż rozrzucał w pobliżu
mierzwę w polu. Roszak strzelił dwukrotnie

z fuzji z odległości około 15 kroków do mło
dego Frankiewicza, chybił jednak. Wówczas

przystąpił do leśnika 70-letni Władysław, czy
niąc mu wymówki, że postępowanie jego jest
niewłaściwe. Roszak porwał wówczas ponownie
za fuzję i w'ymierzył w nogi starca, raniąc go

ciężko. Postrzelony Władysław Frankiewicz

upadł na ziemię.
W pewnej chwili Roszak upuścił fuzję, którą

podniósł jeden z widzów. Wtedy krewki leśnik
nakazał swemu synowi, który był uzbrojony w

rewolwer, by strzelał do obecnych. Tadeusz

Roszak strzelił dwukrotnie do leżącego już
na ziemi Władysława Frankiewicza, raniąc go
tak ciężko, że śmierć nastąpiła wkrótce z po
wodu upływu krwi.

Roszaka i jego syna Tadeusza aresztowano

i odstawiono do więzienia w Ostrowie. Starszy
Roszak liczy 47 lat i był leśnikiem , w Roso-

szycy. Syn jego ma 16 lat.

Sześcioletnie dziecko zginęło
pod samochodem.
Mogilno, w lutym.

W dniu 29 stycznia kilkoro dzieci urządziło
sobie gonitwę na chodnikach i jezdni ul. Wł. Ja
giełły w Mogilnie. W tym czasie przejeżdżał
samochód, na widok którego dzieci chciały
usunąć się z jezdni, jednakże z powodu ślizga
wicy 5-letni chłopiec przewrócił się na jezdni
tak, że szofer zmuszony był okręcić samocho

dem blisko chodnika, ażeby nie przejechać
chłopca. W tej samej chw'ili wybiegła z bramy,
w pobliżu której skręcił samochód, 6-ietuia Jó
zefa Martkówna, która zamierzała przebiec
prżcz jezdnie na drugą stronę ulicy, i w'padła
wprost pod przejeżdżający samochód, ponosząc

przytem śmierć na miejscu.



26rndziqdzaGościnny występ teatru bydgoskiego. Dzięk
teatrowi bydgoskiemu otrzyma Grudziądz u-

rozmaicenie karnawału. Oto we wtorek 10 bm.

przyjeżdża teatr bydgoski (liczący około 100

osób), by w gmachu teatru grudziądzkiego ode-

grać najwspanialsze dzieło Jakóba Offenbacha,
operę w 3 aktach z prologiem i epilogiem p. t

'

Opowieści Hoffmana1'.

Jak każde wielkie dzieło, ,,Opowieści Hoff
mana" łączą wspaniałą błyskotliwą różnorod
ność z ujmującą prostotą i nieskomplikowaniem.
Główne role kobiece wykonują znane już Gru
dziądzowi z występu w ,,Traviacie" primadon-
na Jam'na Okońska oraz Marja Kaupe (w roh
lalki - Olimpji). Ich partnerem jest p. Tadeusz

Laskowski. Pozostałe główne role odtwarzają
pp.: Hanka Waóska, Roman Cirin, Jerzy Gra-

nowski, Stefan Korab-Laskowski, Hieronim

Buczkowski i inni. O rkiestra powiększona do

liczby 35 osób (m. in bierze udział znany kon
certmistrz Viki Winterfeld). Przy pulpicie ka-

pelmistrz Leon Turkiewicz. Grudziądz gremial
nie zawita na ,,Opowieści Hoffmana",

Sokoli bal ma-kowy, który odbędzie się sta

raniem gniazda I w sobotę 7 bm. w salach ,,Pod
Złotym Lwem", wywołał zrozumiałe zaintere
sowanie wśród sympatyków Sokolstwa. Impo
nująco przybrana sala główna przedstawiać się
będzie jak w bajce, a liczny udział masek jest
zapewn'ony.

Karnawał. Dnia 7 bm. w ,,Królewskim Dwo
rze" ba! Ligi Morskiej i Rzecznej. Bal pułko
wy 65 p. p, w kasynie oficerskiem. Pod ,,Zło
tym lw em

" Sokoli bal maskowy, który urzą
dza ,,Sokół" I. Dnia 8 lutego ,,Pod Złotym
Lwem" bal karnawałowy cechu fryzjerskiego.
Dnia 10 lutego w ,,Tivoli" zabawa karnawało
wa Rodziny Policyjnej. Dnia 14 lutgo w salach

,,Królewskiego Dworu” bal Towarzystwa kole
żeńskiego uczniów państwow'ej szkoły hodo
wlano-rolniczej. Chór kościelny przy parafii
wojskowej Grudziądz urządza bal karnawało
w y w sali balowej ,,Domu Żołnierza Polskiego".

Kino ,,Orzel" wyświetla dramat życiowy pt.
,,Czcij matkę swoją'* z Mary Car i ,,Piękność
amerykańska" z Billi Dove.

Kino BGryi" wyświetla dźwiękowiec p. t :

Pokusy Europy" z Liljaną Harvey i Willirn
Frilsehem ,

Kino ,,Nowości!i wyświetla potrójny pro
gram p. t. ,,Cuda dżungli", Paszcza lamparta"
i ,,Biskra".

Ostrzeżenie. Na liczne zapylania, skierowa
ne do sekretfiłjatu Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Zawodowego w sprawie publicznej zbiór
ki na listy na rzecz bezrobotnych członków Ch,
Z'. Z. oświadczamy, że nie upoważniliśmy nik o
go do zbierania s'kładek na^rzecz naszych bez
robotnych członków. Osobników, którzy się
pod firmę naszą podszywają, o ile s;f? do kogo,
ketwiek zwrócą po składki w gotówce czy na
turze, prosimy oddać w ręce policji. Prosimy
wydrwigroszom tym nie dawać ani grosza, bo

mamy dziś Komitet Obyw'atelski, który wszy
stkimi bezrobotnymi się zajmuje, a w którym
są reprezentowani przedstawiciele wszystkich
organ;zacyj zawodowych, wobec czego osobnej
zbiórki nie urządzamy. . Ignacy Odrowski, se
kretarz okręg, Ch. Z, Z,

Zebranie organizacyjne fabryki przetworów
mięsnych na eksport. Zarząd Stowarzyszenia
(Rolniczo-Handlowego w Grudziądzu zwołał z e
branie organizacyjne w celu utworzenia. spółki
złożonej z rolników dla założenia fabryki prze
tworów mięsnych na e(ksport. Na zebranie

przybyło około 50 zainteresowanych ziemian,

Po pśianemu poniósł śmierć
przez zaczadzenie.

Tuchola, w lutym.
Policja zaalarmowana została do mieszkania

Cichowa w Tucholi, kierownika składnicy piwa.
Po wybiciu szyby do mieszkania zauważono

ulatniający się gaz, a po wejściu do mieszkania

znaleziono Cichowa bez tycia. Clchow dwa dni

przedtem przybył w nietrzeźwym stanie do

domu i roznieciwszy ogień w piecu żelaznym,
upadł przy piecu i zasnął. Ulatniające się z nie-

przykrytego pieca gazy spowodowały śmierć.

Spostrzeżono to dopiero aa trzeci dzień, gdyż
aiewchodzenie do domu Cichowa nie podpadało
współmieszkańcom, gdyż ten często po prze
hulanej nocy nie pokazywał się przez kilka dni.

Iłowo.

Walne zebranie Tow, Powstańców i Woja
ków w Iłowie zagaił prezes p, Mikuczyóski, Po

odczytaniu sprawozdania z ostatniego zebrania

przez seskretarza p. Kozłowskiego przyjęto no
wych członków. Marszalkiem wybrano p, Pio
trowskiego, sekretarzem p. Ziółkowskiego, ła
wnikami pp. Szpakowsklego Rozentalskiego.
Ze sprawozdania zarządu wynikało, że zanąd
wywiązał się należycie Z nałożonych mu obo
wiązków dla dobra towarzystwa. Po rzeczo
wej dyskusji przystąpiono do wyboru nowego
zarządu, w skład którego weszli pp.! prezes

*

Mikuczyóski, sekretarz - Kozłowski, skarbnik -

Piotrowski, komendant - Dreher, wiceprezes -

Krotowski, jako wicesekretarz Goszka, wtle-

komendant Błaszkowski, referent oświatowy
nauczyciel Ziółkowski. Do komisji rewizyjnej
weszli pp.: Spakowśki, Rózetttalski, Krezymoa.

nawet z dalszych stron Pomorza. Zebranie za
gaił prezes zarządu Stow. Rolniczo-Handlowego
p. Straasburger, który omówił plan działania,
wykazując, jakie korzyści wynikną dla rolni
ctwa, które dziś przeżywa ciężkie czasy z po
wodu opłakanej konjunktury. Referat fachowy
wygłosił lekarz-weterynarz p. Krajewski, który
podniósł, że cel jest piękny, ale czy wobec kry
zysu gospodarczego, który szczególnie dotknął
rolników, da się przeprowadzić? Następnie p.

Krajewski z całą dokładnością objaśnił zebra
nych o uboju i sprawach z tem złączonych,
zwracając uwagę na konkurencję, która pow
stała i która jest dość zasobna. Zebrani ziemia
nie bardzo życzliwie odnosili się do powstania
tej tak dla rolnictwa potrzebnej instytucji. Wy
brano ściślejszy komitet, który ma opracować
piojekt i rzecz samą w czyn wprowadzić. W

skład komitetu wchodzą pp,: Komierowski z

Konrerowa, Pardon z Grudziądza, Lambert,
Kleniewski, Sokołowski - Rogoźno, Zamek,
Chełmicki - Trzonowo, Fltżer, Rychardt, So-

jecki, Spitzer z Żygartowa, Strassburgsr z Gru
ty, Jaworski, Knebel i Śląski. Po zebraniu ob
radował komitet ściślejszy. Do tej sprawy

jeszcze powrócimy, a narazie życzymy inicja
torom powodzenia.

Napad rabunkowy pod Kartuzami.
Na szosie między Kartuzami a Somoninem

napadnięty został robotnik Lademan Franci
szek, lat 19, obywatel gdański, przez 5 osobni
ków, którzy obili go kijami, a następnie ode
brali mu rower, który porzucili w lesie. W do
chodzeniach ujawniono napastników w osobach

Bystrona Leona, lat 34 z Kłobuczyna, Benkow-

skiego Augusta, lat 41 z Remboszewa, Reclafa

Jana, lat 29, z Kaplicy, Hernisza Bernarda, lat

23, z Ramlejów i Szymikowskiego Bernarda,
lat 26 z Goręczyna, powiat kartuski. Areszto
wani przyznali się do winy i podali, że czynu
dokonali pod wpływem alkoholu z namowy

Szymikowskiego.

zwyrodniaiec usiłował
zgwałcić 1 5 -Ielnią niewiasty.

Z Kartuz donoszą:
Dnia 29 ub. m . napadnięta została na dro

dze publicznej między Kłosowem a Czeczewem

pow. kartuski 55-letnia Słefanowska Anastazja
z Kłosówka przez nieznanego osobnika, który

usiłował dokonać na niej gwałtu. W dochodze
niach ujawniono, iż napastnikiem jest 17-letni

Ropel Leon z Kłcsowa pow. kartuski, który do

winy się przyznał. Ropela odstawiono do wię
zienia przy sądzie grodzkim w Kartuzach.

Wiadomości z CKioinic.
Ż żyda ,,Sokoła'*. W dniu 2. bm. odbyło się

w Chojnicach zebranie zarządu Okręgu II.

Dzielnicy Pomorskiej Zw. Tow. Gimn. ,,Sokół" .

Na zebranie to przybyli poza członkami za
rządu okręgu II także ł prezesi, sekretarze

i skarbnicy gniazd okręgu II, obejmującego po-

wiaty chojnicki, tucholski i sępołiński. Z ra
mienia Przewodnictwa Dzielnicy Pomorskiej
przybył prezes Dzielnicy drh Władysław Samo-

liński. Po powitaniu tem nastąpiła lustracja ad
ministracyjna poszczególnych gniazd, przepro
wadzona przez prezesa Dzielnicy Pomorskiej.
Lustracja wykazała, że praca w gniazdach okr.

II. stoi na wysokim poziomie, a idea sokola

głęboko się zakorzeniła w szeregach sokolich

okręgu II.

Następnie omówił prezes Dzielnicy druh Sa-

molijiski nowy system ściągania składek człon
kowskich. Z wielkiem zainteresowaniem wy
słuchali zebrani referatu prezesa Dzielnicy o

zlocie dzielnicowym, który odbędzie 6ię w Gdy
ni. Zebranie zamknął prezes okręgu II druh

Szczepański, apelując do zebranych, ażeby
wszystkie wysiłki skierowali w stronę zlotu,
przygotowując drużyny swe do tak wielkiego
egzaminu, jakim będzie zlot w Gdyni.

Nie mniejszy zapał daje się spostrzegać ur

drużynach ćwiczących, od których zależy stro
na techniczna zlotu. Zapał ten podkreślają
liczne udziały naczelników i podnaczelników
oraz naczelniczek i podnaczelniczek gniazd w

okręgowych zjazdach gimnastycznych, przepro
wadzonych przez Naczelnictwo Dzielnicy Po
morskiej. Zjazd taki odbywał się w Chojnicach
połączony z kursem okręgowym dla naczelni
ków. Kurs przeprowadzał w dniach 1 i 2 lute
go br. naczelnik okręgu II. druh Władysław
Reszka. Z ramienia Naczelnictwa Dzielnicy Po
morskiej: przybyli z Grudziądza naczelniczka
dzielnicowa Sokolic d-hna K. Zalewska, instruk
torka d-hna Heldtówna i instruktor d-h Ta-

czyński, którzy przeprowadzili z uczestnikami
kursu ćwiczenia zlotowe.

WiadomościZCSsellilflS.
Osobiste. Z dn'em 1 bm. otworzył w na-

szem mieście przy ul. Toruńskiej 37 kancelarję
adwokacką p. dr. jur. St. Strzyżewski.

Wizyta w gimnazjum chełmżyńskiem. W ub.

tygodniu przeprowadzali wizytatorowie kura-

torjum Szkolnego Pom. pp . Dutkowski i Koza-

nieeki wizytację w tut. państw, gimnazjum hu-

m anistycznem .

Wizytacja w publicznej szkołę dokształcają
cej. W dniącb 28 i 29 stycznia odbyła się w

tut, szkole dokształcającej wizytacja przez in
struktora Kurat. Okr, Pom. p . W ojciechow
skiego.

Walne zebranie Kat, Stow. Robotników Pol
skich odbyło się w Domu Katolickim. Zebranie

zagaił prezes p. M akuracki, M arszałkiem wy
brano p. aptekarza Wolskiego, Sekretarz p.
Sadzikowski odczytał protokół z ostatniego
zebrania, skarbnik p. Krużyńśki złożył sprawo
zdanie kasowe. W wolnych głosach przema
wiali ks. prałat Szydzik, pp. Gackowski, Wi-

eherski, Krużyńśki, W alczak i inni.
Kino ,JKr!stal" wyświetla wspaniały film pt.

,,Bitwa nad Sommą",
Koło Polek w Chełmży urządza w niedzielę

8 bm. w sali Wi!)i Nowej na rzecz SS. Elżbie
tanek wieczornicę z bardzo urozmaiconym pro
gramem, zakończonym zabawą taneczną. Po
czątek o godz. 7.30 wieczorem. Sprzedaż bile
tów W składzie p. Łukomskiego przy ul. To
ruńskiej 38,

Nowe towarzystwo. W lokalu p. Siesickie
go odbyło się konstytucyjne zebranie byłych
uczestników powstań narodowych, które za
gaił p. Leon Zieliński, Na marszałka zebrania

powołano p. Kasprzaka z Chełmna, do pióra
p. Kruszyńskiego, a jako ławników pp. Sobie-

ralskiego i Lewandowskiego, Do zarządu we
szli pp.: Litkowski - prezes, Sobieralski - wi
ceprezes, Kruszyński - sekretarz, Lewandowski

zast. sekr., Ślesicki - skarbnik, Kasprzewski -

komendant, Zieliński * zast. kora. Członkami

komisji rewizyjnej zostali pp. Lorek, Demel

i Binkowski.
Walne zebranie ,,Sokoła", które odbyło się

w ub. niedzielę, zagaił prezes p. Kolenda, Prze
wodnictwo objął zasłużony człone'k ,,Sokoła"

orezes honorowy p. Pryliński. Obszerne spra
wozdanie złożyła prezeska oddziału żeńskiego
p. Kolendzlna, a sprawozdanie kasowe skarb
nik p. Kotewicz. Członek komisji rew. radca

p. Nowicki potwierdził zgodność stanu kasy.
Przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w

skład którego weszli pp.: prezes Kolenda, wi
ceprezes - Zawacki, sekretarz - Wysocki, skarb
nik - Kotewicz, Barżej - gospodarz, Lewandow
ski - zast, gospodarza, Winiarski - naczelnik,
Górny - zast. naczelnfca, Górski - kier. oddz.

kolarskiego, Zieliński - zastępca. Prezeska p.

Kolendzlna, Męczyńska - sekretarka, Kotewi-

czowa - skarbniczka, Kołodziejska - zast., Kru-

życka - naczelniczka, Gumińska - zast. naczel.
Do grona technicznego należą pp.: Perszke,
Wronkowski i Szarków. Ławnikami zostali pp.:

Urbański, Kulpiński, Brzuskewicz i Rutkowski.

Komisja rewizyjna pp.: radca Nowicki i St.

Kozłowski, Augustyniak i Rydlewska. Sąd ho
norowy stanowią pp.: Ziółkowski, dr. Napiór
kowski, Janiszewski, Katlewska, dr. Brocki
i red. Sikorski, do poczetu sztandarowego w e
szli pp.: Barżej, Lewandowski, Ratkowski

i Chmielewski, Na delegatów wybrano pp. Za-

wackiego, Kulpińskiego i Kolendzinę,

WiadomościZ'lCECWSI.
Posiedzenie Komitetu Floty Narodowej. W

ub. sobotę odbyło się w starostwie posiedzenie
Kom. Floty Narodowej, Przewodniczył na ze
braniu p. starosta Stachowski. Sprawę reorga
nizacji Kom. Floty Narodowej referował zebra
nym p, starosta oraz p, kapitan Niemiec, Na
stępne posiedzenie komitetu odbędzie się 20-go
bm. o godz. 5 po południu.

Jedenasta rocznica oswobodzenia Tczewa.

W ub. piątek obchodził Tczew jedenastą rocz
nicę wkroczenia wojsk polskich do naszego
miasta. O godz. 9 rano odbyło się uroczyste
nabożeństwo dziękczynne w kościele farnym.
Na nabożeństwie obecni byli pp. starosta Sta
chowski, burmistrz Wojczyński, oficerowie 2

baonu strzelców, członkowie magistratu i de
legacje różnych towarzystw. Miasto było ude-

korowane flagami.
Baczność! Mogą ł do Tczewa zawitać! Dwóch

młodych osobników, Mojsze Bielaw, lat 22 i 20-

letni Jerzy Neumana, rzekomo obaj z Łodzi,
dokonali szeregu oszustw na sztkodę różnych
firm i osób prywatnych, posługując się fałszy-
wemi pieczątkami. Oszuści podobno zbiegli z

Bydgoszczy. Mogą zawitać i do Tczewa, dlate
go należy uw-ażać, aby nie dać się nabrać przez

młodych kombinatorów.

Notariusz Frydrychowicz aresztowany. Praw
dziwą sensację w naszem mieście wywołało a-

resztowanie znanego w Tczewie notarjusra
i adwokata p. Frydrychowicza. W ub. sobotę
w godzinach popołudniowych zaaresztowany
został z polecenia p. prokuratora przy sądnie
okręgowym w Starogardzie pod zarzutem

sprzeniewierzenia depozytów, złożonych na je
go ręce. Ogólna suma sprzeniewierzeń sięga
w tej chwili do 50.000 złotych. Pozatem p. F .

ma podobno bardzo dużo długów i zobowiązań
prywatnych. Wszystkie te pieniądze — jak fa
ma głosi — pochłonęła ruletka w kasynie so-

pockiem. W sobotę w nocy został po przesłu
chaniu wysłany do więzienia w Starogardzie.

Ukaranie gdańskiej prowokatorkL W pią
tek 30 ub. m. w sądzie grodzkim w Tczewie zo
stała zasądzona żona sekretarza senatu gdań
skiego p. M agdalena Kessel za odmówienie w

pociągu M albork - Gdańsk w czasie kontroli

paszportowej na dworcu w Tczewie okazania

paszportu urzędnikowi policyjnemu p. Adam
skiemu, rzucając przytem pod adresem jego
ł władz polskich potok słów obelżywych, przy
czem wywołała zbiegowisko. Sąd*pod przewod
nictwem sędziego p. 'Kiedrowskiego uznał winę
p. K. i skazał ją na 90 zł grzywny, a w razie

nieściągalności na 9 dni aresztu.

LASKOWICE, W alne zebranie Towarzy
stwa Powstańców i Wojaków odbyło się przy

licznym udziale członków i gości. Wysłuchano
sprawozdania zarządu, a na wniosek komisji
rewizyjnej udzielono zarządowi absolutorjum.
Zebraniu przewodniczył p. Rytlewski. W skład

nowego zarządu weszli pp.: prezes - Czapara,
wiceprezes Podlewski, sekretarz - Kurk, za
stępca - Kęs k, skarbnik - Kruża, komendant

Siemiński, referent oświatowy - Urbański, Do

komisji rewizyjnej zostali wybrani Redzióski,
Koślicki, Chabowski, zastępcami: Balcerowśki,
Tojza. Poczet sztandarowy: Kęsik, Lewandow
ski, Stoppa, Kaleta i Gostomski.

Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 6 bm. apteka

Centralna", ul. Chełmińska.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
W piątek 6 bm. o godz. 20 po raz drugi ,,Ro-

meo i Julja".
W sobotę 7 bm. o godz. 17 ,,Jagienka

i smok” bajka w 3 akt. B. Wrzosa, (Ceny miejsc
najniższe). Wieczorem ,,W esele w Hollywood".

W niedzielę 8 bm. o godz. 16 wspaniała o-

peretka O. Straussa ,,W esele w Hollywood"
(ceny zniżone). Wieczorem o godz. 8 ,,Romeo
i Julja".

Walne zebranie Katolickiego Towarzystwa
Robotników Polskich w Podgórzu odbyło się
dnia 1 bm. przy licznym udziale członków. Ze
branie zagaił prezes p. Skrzypnik, obradom

przewodniczył p. Salmoński Wacław. Po spra
wozdaniu zarządu Z całorocznej pracy udzielo
no zarządowi jednogłośnie absolutorjum. Wy

brano pp.: Sąlmońskiego W. wicepatronem , za
stępcę wiccpatrona - prezesa p. Skrzypnika,
Osińskiego sekretarzem, A. Piótra - biblioteka
rzem, Na delegata wybrano p. Nowaka. W dal
szym ciągu obrad uchwalono wyasygnować 25

zł na kuchnię ludową.

Walne zebranie Sokoła Toruń DI. odbędzie
się dnia 14 bm. o godz. 19 w parku ,,Wiktorja".
Na porządku obi-ad sprawozdanie i wybór no
wego zarządu. Wnioski do uchwał należy skła
dać 3 dni przed zebraniem na ręce prezesa

gniazda.
Zabawa pocztowców. Związek Niższych Pra

cowników Pocztowych i Telegraficznych koło

Toruń urządza dnia 7 bm. w sali pańku ,,Wik-
torja" zabawę karnawałow'ą. Wstęp tylko za

zaproszeniami. Komitet przygotwuje moc nie
spodzianek.

Prezet legionistów skazany za obrazę redaktora.
Dnia 4 bm. odbyła się w sądzie grodzkim

W Toruniu rozprawa przeciwko kpt. rez . p . Pie*

truskiemu,* prezesowi Związku Legionistów, o-

skarżonemu o obrazę red. ,,Słowa Pom orskie
go" Sachy,

Kpt. PietrusSd w związku z zamieszczeniem
w ,,Słowie Pomorskiem" fotografii Nitschego
(z odpowiednim komentarzem), który podobny
jest do osoby marszsłka Piłsudskiego, złożył

wizytę red. Sasze w towarzystwie dwóch ofi
cerów, a nie zastawszy go, pozostawił list, po
liczkujący naczelnego redaktora p. Sachę.

Redaktor Sacha zaskarżył kpt. P. do sądu
o obrazę.

Po przeprow-adzonej rozprawie sąd wydał
wyrok, skazujący kpt. Pietruskiego na 100 zł

grzywny. Od wyroku kpt, P. wniósł apelację.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'", sobota, dnia 7 lutego 1931 r.
Fr. 80.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 6 lntego 1931 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: t Doroty p. m., Tytusa b. m.

Jutro: Romualda op., Ryszarda wyżfi.
Wschód słońca: godz. 7,38.
Zachód słońca: godz. 16,51.

DYŻURY APTEK;
Od wtorku dnia 3 bm. do poniedziałku

dnia 9 bm. pełnią dyżur:
1) Apteka Nowomiejska, ul. Chodkiewi

cza.

2) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska 5.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 57.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedziele i

święta od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa Związku
Plastyków Pomorskich.

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12 13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Polskje Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ul Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9-19 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach artystyczno-wycie-
czkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w piątek 6 bm. o godz. 20-ej poraź
ostatni arcywesoly żart karnawałowy, dzie
ło polskiej spółki literackiej B, Winawera

i K. Wroczyńskiego p. t. ,,Różowe Domino''.

Popoludniówka niedzielna (Rewja).
W niedzielę o godz. 16-ej nieodwołalnie

ostatni raz w sezonie po cenach zniżonych
Rewja ,,Nowy Rek pod gazem". Jest to bez
sprzecznie widowisko o wysokich walorach

artystycznych. Należy korzystać z ostatniej
już okazji ujrzenia Rewji.

Przedsprzedaż biletów na

,,Opowieści Hoffmana".

Wobec wielkiego popytu zaleca się wcze
śniejsze nabywanie biletów na przedstawie
nia operowe na sobotę i niedzielę.

8

Najbliższa premiera o charakterze

patrjotycznym.
W środę 11 bm. wchodzi na afisz sztuka

odtwarzająca w 'elką martyrologię krzywdy
Polski przedwojennej pod tyt.: Młody las".

o --------

Na marginesie.
W ostatnim czasie stała się bardzo ak

tualną sprawa rodziny i małżeństwa. A to

dlatego, bo pojawiła się odnośnie do tego
zagadnienia encyklika Ojca św., a zaraz

po niej w tejże samej materji list paster
ski arcybiskupa lwowskiego X. Twardow
skiego. Oba te dokumenty świadczą, że Ko
ściół gotuje się do rozwinięcia ogólnej kam

panji, mającej na celu uporządkowanie sto
sunków w dziedzinie, w którą wojna świa
towa wniosła bardzo dużo zamętu.

1o pćawda, że rodzina przechodzi dziś

ciężki kryzys. Dla młodego pokolenia prze
stała ona być szkołą i źródłem dobrego
przykładu. Stała się raczej czynnikiem de
moralizacji. Uległa rozprzężeniu i rozluź
nieniu.

Źle to jest, że ten kamień węgielny —

jak rodzinę nazwał arcyb. Twardowski -

kruszy się. Uderzają w niego nietylko obce

poglądy reformatorskie, ale przedewszyst
kiem pokusa za życiem wygodnem, wol

nem od trosk i poświęceń W zespoły ma!

żeńskie wkrada się egoizm jednostek.
Wkrada się fałszywy, samolubny indywi
dualizm, który nie chce nagiąć się do

wspólnej linji małżeńskiej.
Dziś małżeństwa zawiera się lekkomyśl

nie i bez zdawania sobie sprawy z powagi
tej instytucji. To, co ma być trwałym zwią
zkiem. przedstawia się często nowożeńcom

jako krótkoterminowa umowa.

Powie ktoś, że to prywatna sprawa. Nie
prawda. To jest zagadnienie ogólne. Nie

może być żadną miarą obojętnem dla przy

szłości narodu, czy i w jakich warunkach

zostanie wychowane młode pokolenie. Czy
wyjdą zeń pełnowartościowi obywatele, czy
też społeczeństwo, dla którego jedynym h a
mulcem i normą postępowania jest - ko
deks karny.

Z tego względu podjęta obecnie akcja
kościelna powinna wyjść poza ramy akcji
religijnej i zainteresować nawet czynniki
rządowe. Podniesienie rodziny z upadku
stało się nietylko nakazem moralności, lecz

i polityki społecznej.
Wśród poszukiwań za siłami, które zdo

łałyby się skutecznie przeciwstawić płyną
cemu ze Wschodu rozkładowi, pierwsze
miejsce należy się umocnieniu instytucji
rodzinnej. Kto tego nie widzi, ten jest
ślepy.

Przy dolegliwościach żofątlbowo-kisz-
kowycb, braku apetytu, atonii kiszek, wzdę
ciach, żęadze, odb jardach, ogólnem podrażnie
niu, bólach głowy migrenowych, zastosow'anie
I do 2 szklanek naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa wywołuje doskonałe o-

promienie przew odu pokarmowego. Żsd. w apt.

— Z Muzeum miejskiego. Z powodu wiel
kiej ilości zgłaszanych eksponatów na w'y
stawie graficznej w Muzeum miejskiem, ot
warcie wystawy, które miało nastąpić 8

b. m., zostało odłożone do niedzieli 15 bm.

— Chrześcijan ubywa, żydów przybywa.
Porównanie liczby mieszkańców Wielkiej
Bydgoszczy, ósmego miasta w Polsce, za u-

biegle dwa kwartały -- według wyznama -

wypada na niekorzyść chrześcijan. Katoli
ków' ubyło 91, ewangelików ubyło 65, pra
w osławnych przybyło 9, żydów — 38. Ogól
ny ubytek ludności, rnimo przewyżkj uro
dzeń, wynosi 109. Dokładnie liczy Bydgoszcz
117940 mieszkańców, w tem żydów 1.764

czyli 1'A%o.

- He domów wybudowano w Bydgosz-
czy w ubiegłym roku. Zakończono budowę
13 domów mieszkalnych, obejmujących 36

izb mieszkalnych, 1 zakładu przemysłowe
go i 26 innych budowli. Rozpoczęto budowę
68 domów, nadbudowano 5 budynków, po
mnażając liczbę izb o tylko 10. Cyfry nie
zbyt pocieszające.

- Ubój w Rzeźni Miejskiej w Bydgosz.
czy, dochodzący w roku gospodarczym 1930/

1931 do 150 tysięcy sztuk zwierząt rzeźnych,
będzie poza Warszawą i Poznaniem naj
większym ubojem w Polsce. Bekoniarnia

firmy ,,Bacon-Kxport - Gniezno" wywiozła
z Bydgoszczy do Anglji w pierwszem półro
czu 1930 r. ośmnaście tysięcy sztuk ubitych
świń w formie bekonów. Oprócz bekonów

wywozi się z Bydgoszczy świnie w bitym
stanie do Wiednia.

- Jarmark na konie odbędzie się we

wtorek dnia 10 bm. o 8-ej począwszy na Tar
gowisku przy Rzeźni Miejskiej w Bydgosz
czy. Z powodu panowania pryszczycy spęd
zwierząt racicowych, a więc bydła rogate
go, owiec, kóz i świń wzbroniony.

- Znaleziono kartę rentową. Do ode
brania w redakcji za podaniem numeru.

- Znaleziono list czeladniczy n a nazwi
sko Jan Zaremba, wystawiony w Gdańsku.

Do odebrania w redakcji.

Slipy.i.i.
w ogrodzie Patzera
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Wielki

Wniedzielę 8 bm.
od rana do wieczora

Jazda szybka Ifigurowa - Hookey - Q
Bal kostiumowy - Tańce — Iluminacja -

Oświetlone groty lodowe - Ogniebengalskie. Si

Skradziono drogocenny brylant.
Dnia 28 ubiegłego miesiąca, zapomo-

cą rozbicia szyby wystawowej w skle
pie jubilerskim Kazimierza Turczyi'i-
skiego przy uiicy Ossolińskich 8 w W ar
szawie został skradziony brylant, wagi
25,38 karata, żółty, gruby, oprawiony
w srebrną obrączkę z czterema łapkami,
który to brylant przedstawiał wartość

30 000 zł. Oprawa prowizoryczna.

Kradzieży dokonał osobnik lat oko
ło 20, wzrostu średniego, szczupły o wy
nędzniałej twarzy, ubrany w szarą, zni
szczoną jesionkę.

Policja, ostrzegając przed nabyciem
skradzionego brylantu, uprasza każdego,
ktoby napotkał spraw'cę, łub wiedział

o miejscu jego pobytu, aby zechciał

tem donieść najbliższej policji.

Dziecko nasmarowane

wszystkiemu maściami.

aiisisii*

Adwokat hinduski Sen, obdarzony przez

swą żonę córeczką, był w nielada kłopocie,
w jakiej religji dziecko wychowywać. Bo

nuż, gdy panienka podrośnie, obrana przez

ojca religja nie będzie jej do gustu? Że to

jednak adwokaci m ają swoje kapitalne po
mysły, więc i adwokat Sen znalazł wyjścia
Kazał córkę ochrzcić, wykąpać i pobłogosła.
wić według rytuałów wszystkich relłgij, ja
kie w' Indjach są uprawnione. Nawet rabin

odpraw'ił nad młodą latoroślą adwokacką
sw'oje m odlitwy, przyjmując ją w poczet
narodu Izraela. A panna, gdy bętfś :e pełno
letnią, ma się ośw'iadczyć, przy jakiej re-

o i I'gji pragnie pozostać. Krótko mówiąc, wilk

| jest syty, a ł koza będzie kiedyś cała.

Jadącnawinie, zgubiłwpociąguspodnlB.
Niemiła przygoda spotkała p. Z., kupca

z Bydgoszczy, zamieszkałego przy uł. Śnia
deckich, który wybrał się pociągiem do To
runia, na ślub swej siostry. Ponieważ p. Z.

jest człowiekiem pracy i każda chwila jest
mu drogą, przeto, aby nie tracić czasu, u-

brany już w strój weselny, w yjechał z Byd
goszczy pociągiem popołudniowym prosto
na ślub.

Jadąc wagonem trzeciej klasy, zdjął z

siebie frak, aby go nie zmiąć i siedź a! w

kamizelce. Do przedziału weszła jakaś ko
bieta, u stawiając na półkach różne paczki,
które wiozła z sobą. W czasie jazdy jedna
z paczek spadła z półki, a zawarta w niej
mąka, posypała się na ramiona i kolana

p. Z., który zdrętwiał z przerażenia. Całe

bowiem spodnie, jakoteż kamizelka zostały
zasypane mąką tak, że nie sposób' pokazać
się na weselu.

Przeklinając na czem świat stoi, wezwał

konduktora, uskarżając się na niezgrab-
ność kobiet, na mąkę, na kolej, na ślub, z

którym teraz ma tyle kłopotu i stojąc bez
radnie, nie wiedział, co ma z sobą robić.

Dopiero konduktor otworzywszy mu to
aletę, udzielił szczotki radząc zabrać się
natychmiast do czyszczenia ubrania.

Pan Z., zamknąwszy się w toalecie, ścią
gnął spodnie i z całą energją, na jaką go
stać było, począł je czyścić, strzepując z

nich mąkę i z zadowoleniem spostrzegł, że

mu się to wcale nieźle udaje. Postanowił

uczynić ostatnie strzepnięcie i w tym celu

wychylił się poza okno. I kiedy zamachnął
się spodniami, uczuł naraz silne szarpnię
cie, a spodnie znikły mu gdzieś z rąk.

Okazało się, że biedny p. Z. podczas za
machnięcia. zaczepił spodniami o słup sy
gnałowy. na którym też spodnie zostały
Wpadł więc biedak z deszczu pod rynnę.

I bo teraz już wcale spodni nie miał. Prze
klinał więc swój pech, pytając konduktora,
co ma teraz zrobić....

Szczęściem, konduktor człek ludzki, po
starał się na jednej z najbliższych stacyj
o jakieś spodnie dla pana Z., który zrezy

gnował już z wesela, lecz naj-bliższym po
ciągiem powrócił z powrotem do Bydgosz
czy.

Zarówno towarzyszki swej podróży, któ
ra mu zrobiła tyle przykrości, jakoteż swo
ich spodni, p. Z. już więcej nie widział.

KuknieIrólmkle iwalne zebranie Klubu
Kręila skiego ,,Dziewiąlka".

Dnia, 27 stycznia br. odbyło się na dwu
torowej kręgielni Luckwalda kulanie kró
lewskie Klubu K ręglarskiego ,,Dziewiątka'* ,

a po kulaniu walne zebranie przy udziale

wszystkich czionków czynnych i nieczyn
nych klubu. Po zagajeniu walnego zebra

nia przez przewodniczącego p. dyr. Menela,
nastąpiła proklamacja króla i rycerzy. Król

p. Lubiatowski zdobył na 100 rzutów 670

punktów oraz 37 dziewiątek, I. rycerz p.

Fojuth 6G8 punktów i 24 dziew., II. rycerz

p. dyr. Mencel 640 punktów i 19 dziewiątek.

Po odczytaniu sprawozdania z działal
ności klubu ża rok ubiegły przez sekreta
rza. wywiązała się krótka dyskusja na te
mat przystąpienia klubu do Związku KIu

bów Kręglarskich i urządzenia kulania

międzyklubowego. Walne zebranie zajmuje
w obu sprawach w zasadzie przychylne sta
nowisko, odkłada jednak definitywne u-

chwaly do czasu zaciągnięcia bliższych in

formacyj przez zarząd. Po sprawozdaniu
kasowem i komisji rewizyjnej podaje p
Mańczak następujące ciekawe liczby z ku
lania całorocznego- (26. 2. 30 r. - 20. 1. 31 r.):
Rzutów 22.156, ogólny wynik 128.956, dziur

1.981, dziewiątek 1.661, w ynik procen-

tualny w punktach 5,84, w dziurach 8,93,
w dziewiątkach 7,53

Wybory daly następujący wynik: dyr,
Mencel przew., p. Lubiatowski zast. przew.,

p Iionwiński sekretarz i skarbnik, pp, Mań
czak i Sawilski kom. rewizyjna.

W wolnych wnioskachkomunikujeprzew.
że dzięki przychylności Starostwa Krajo
wego dla użytku członków jeszcze w roku

bieżącym uruchomione zostaną własne kor
ty tenisowe.

Klub liczy 13 czynnych i 3 nieczynnych,
członków. Zadań swych przestrzega klub w

pielęgnowaniu zdrowych zasad sportow'ych,
czemu też dano wyraz w przemówieniach,
wygłoszonych na wieczorku kończącym te
goroczne kulanie królewskie i walne zebra
nie ,,Dziewiątki".

— Nie bylo kradzieży. W związku z do
niesieniem p. Pawda Jankowskiego, ó skra-

dzeuiu mu 80 zł gotówki w Motelu Pomor
skim, przybył do naszej redakcji w'łaściciel

Hotelu Pomorskiego, wyjaśniając, że gotów
ka w'cale nie zostaia skradzioną panu Jan
kowskiemu lecz zaszło nieporozumienie, wy
nikłe skutkiem jego własnej omyłki.

Od1-go |
do 8 lutego |
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Nr. 80. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 7 hitego 1931 r. Lir.

JtiZiSFĘgsieńgka
Pocz.719. Zniżki ważne.

Ceny biletów zniżone!

Dziś plotek wspaniała premjera
bobateistwa, uczuć miłosnych,
okrucieństwa wojny światowej

pod tytułem Eskadra Orłów
na

go-
Jest to najnowszy ł naJpłęVnm**T ereyfllni
cześć podniebnych bohaterów z brawurą i
dcością od1aiąc\ch swe życie w ofierze dla

nalgwiętśzycb ideałów ojczyzny.
Najazd Zeppelinów na Paryż!
Miłość etrfizanyeh na śmierć! (257D

Uwegat Od dziS Hnslraeta iatt-
zyczna żywrj orkies ry
pod batu ią znanego k?-
peiiniiśtrza pan a

ALOJZEGO FEMCA.

Wznowienie działalności pod nowa, miejmy nadzieje,
szczęśliwa gwiazda.

(n) \ Dla budzon'a zamiłowania do sztuk

pięknych wśród publiczności oraz ułatwie
nia artystom wystawiania ow. zbywania
sw ych dziel, założone zos:ało w Bydgoszczy
w r. 1921 - z inicjatywy śp. radcy Wierz
bickiego I prezydenta dyrekcji poczt Krahla
- Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych.

Pierwsza wystawa obrazów j rzeźb ar
tystów polskich, zorganizowana przez ,,Za
chętę" w salach Kasyna Cywilnego przy u).
Gdańskiej - jesienią 1921 r. cieszyła się
w ielkicm pow'odzeniem.

W okresie inflacji i dewaluacji, t. j.
wszechwładnego chamstwa, zamarło życie
kulturalne w Bydgoszczy, Brać artysiyćz-
na. profesorowie' Procajlowicz, Wysocki,
Lewański i inni, po zlikwidowaniu szkoły
ar(yśtycznej i przeznaczeniu jej na szkołę
przemysłową - rozjechała się.

Nowych potrzeba było wysiłków, aby
Bydgoszcz kulturalnie podnieść. Władze

miejskie, Magistrat i Rada miejska, nie

szczędziły funduszów. Stalą wystawę obra
zów urządzono w Muzeum Miejskiem. Dzię
ki prof. Malewskiemu i T-wu Miłośników

m. Bydgoszczy sprowadzono dzielą słynne
go bydgoszczanina, Maksymiliana Piotrow
skiego, Zawiązało się niebawem T-wo Pla.

styków Pomorskich (liczy 20 członków). Nie

było jednak mecenasów sztuki, wobec cze
go latorośl ta nie wześzlaby na gruncie tu
tejszym, jałowym.

W Klubie Polskim, na szczęście, pomy
ślano o konieczności roztoczenia opieki nad

rodziroemi talentami. Postanowiono wzno
w ić działalność ,,Zachęty". Dano jej nową

nazwę: ,,Towarzystwo Przyjaciół Sztuk

Pięknych". Statut oparto na statucie ist
niejącej od r. 1860 ,,Zachęty" warszawskiej,
dostosowano go jednak do warunków miej
scowych.

Na zebraniu organizacyjnem, odbytem
dnia 6 lutego br. w sali obrad Rady miej
skiej pod przewodnictwem prezesa Klubu

Polskiego d-ra Wieckiego, o celach i za
daniach Towarzystwa referował p. inż. Kar-

sznicki. Towarzystwo współdziałać będzie
W urządzaniu wystaw obrazów, wspierać
artystów, reprodukować ich dzielą itd. Mi-

łośn'cy sztuki, członkowie rzeczywiści opła
cający składkę roczną w kwocie 12 złotych
(S z! kwartalnie), albo składkę jednorazo
wą 100 zł biorą udział w losowaniu doracz-

nem 2 obrazów i m ają wejście bezpłatne na

wystawy, za wyjątkiem wystaw specjal
nych.

Statut został przyjęty przez wszyst
kich organizatorów. Wyłoniono komitet

złożony z 4 artystów i 8 miłośników

sztuk pięknych a z jego grona zarząd. Za
rząd ukonstytuował się, jak następuje: Dr.

Wiecki - prezes, Rupniowski - I. wice
prezes, prezes śądu okręgowego Staszew
ski - II . wiceprezes, konsulowa Górska -

sekretarka, inż. Karsznicki — skarbnik. Do

komitetu współdziałającego z zarządem wy
brano pp. radcę Janickiego - decernenta

Muzoum Miejskiego, d-ra Kubczaka, dyr.
Fprmanowicza, radnego Lenkowsklego, oraz

artystów: Triblera, Raczkowskiego i Biedo-

wicza. W charakterze zastępców powołani
zostali do komitetu pp. Alkiewiez, Wajnert,
Świerczyński, Nowakowski, artyści Koni-

tzer i Kulwieciowa. Komitet wyłoni z sie
bie komisję rozpoznawczą dzieł sztuki. Nad

gospodarką finansową Towarzystwa czu
wać będzie komisja rewizyjna złożona z pp.

dyrektora Banku Ludowego d-ra Raszeji,
nacz. Ukielskiego i adw. Sjody, wzgl. ich

zastępców: dr. Stroynowskiego i prokura
tora Domkego.

*

Kiedy zdołano nareszcie wskrzesić starą
,,Zachętę" pod nową nazwą, niech nam bę-
dize wolno wyrazić życzenie jeszcze jedno:

Zbudźcie do życia T-wo Miłośników mia
sta Bydgoszczy i jego okolic, alko pomyślcie
o założeniu Towarzystwa Historycznego Zie
mi Nadnotęckiej na wzór dawniejszej ,,Hi- I

storisehe Gesełlschaft fur den Netzegau". |

Ze Związku Właścicieli
Nieruchomości.

Miesięczne plenarne zebranie Związku
Właśc. Nieruch, zagaił inż. Piszczek przed
kładając członkom sprawozdanie z działal
ności zarządu. Zarząd z 7 członków został

powiększony do 11 członków przez Koopta-
cję. Związek bowiem rozwija się coraz sil
niej, gromadzi się coraz więcej spraw, trze
ba zatem więcej ludzi do pracy. Związek po
siada własny lokal przy ul. Długiej 49. Ce
lem ułatwienia członkom zbywanie i naby
wanie realności oraz wolnych mieszkań u-

tworzy się w łonie związku sekcja gospo
darcza prowadząca ewidencję wolnych mie
szkań oraz domów i gruntów do sprzeda
nia. Właściciele zgłaszają swe realności do

sprzedaży w biurze związku, gdzie poszu
kujący kupna mogą je oglądać w godzinach
Urzędowych.

Nowe rozporządzenie o przenumerowa-
niu. ulic przeprowadzi Magistrat sam, a

właściciele uiszczą należność za tabl'czkę z

numerem przy jej przymocowaniu na do
mu funkcjonariuszowi magistrackiemu.

Związek utworzył sekcję ,,Samopomocy*',
która bez żyrantów przyjdzie członkom z

pomocą w nagłych wypadkach.
Po wyczerpaniu dyskusji zebranie zam

knięto.

Żeńskie Tonv.Simnast,,,Sokół"(Bydgoszcz

urządza m niedsiietf!.dnia S lutego Sb.v.
w sali restauracji ,,Pod Lwem'' przy ul. Marszałka Focha

premioMwy

bal bostjumomydzieci
Nagrody ala najpiękniejszych strojów narodowych.
--11 Początek o godzinie 2-giej popołudniu. -- --

Wstąp ala dzieci 0,50 zł, dla dorosłych 1,— zł.

Na balu wystąpi oddział młodocianych towarzystwa z tańcami narodowemi
i ćwiczeniami rytm cznemi.

Pomorski Automobilklub iirządza w nie
dzielę 8. bm, wycieczkę samochodową do Ryn
kowa z saneczkami. Zbiórka o godz. 14 Plac

Wolności, (2563
— Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 31. ub. m.

p. Stanisława Szczepaniak, zamieszkała przy
ulicy Czarneckiego 12, wychodząc z domu, tuż

przed samą prawie bramą poślizgnęła się na

trotuarze i upadła tak nieszczęśliwie, że do
znała złamania lewej nogi. Zawezwana karetka

pogotowia ratunkowego odwiozła nieszczęśliwą
kobietę do szpitala miejskiego.

— Kapelusze oiiar katastroły, W wydziale
śledczym pol'cji państwowej, przy uł. Jagiel
lońskiej 3, pokój' 37, znajduje się 5 kapeluszy,
wyłowionych z Brdy po katastrofie autobuso
wej. Zainteresow ani mogą się zgłosić celem

rozpoznania i odebrania kapeluszy.
—- Oszustwo, Pan Józef Czyżak, zamie

szkały przy ul. Nakielskiej 52, został przez

niej. A, S. w oszukańczy sposób pokrzyw
dzony na 264 *ł,

~ Zapaliły się sadze. Dnia 2 bm. o godz.
16,30 zapaliły się sadze w kominie realności

przy ul. Jagiellońskiej 25. Straż pożarna
wkrótce ogień ugasiła.

Przypomnienie.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skar

bowych na Bydgoszcz - powiat przypomina, że

w miesiącu lutym 1931 r. przypadają terminy
płatności następujących podatków:

1. Wykupienie świadectw przemysłowych
ł handlowych na przedsiębiorstwa otwarte w

lutym 1931 r.

2. Podatek od obrotu za miesiąc styczeń od

przedsiębiorstw osób fizycznych prowadzących
prawidłowo księgi handlowe za świadectwami

I. i II. kat. handlowej i I. do V. kat. przemysło
wej oraz od przedsiębiorstw osób prawnych
bez względu na kategorję świadectw przemy
słowych.

3. Podatek dochodowy od uposażeń służbo
wych (płatny w ciągu 7-dmiu dni po potrące
niu przy wypłac'ę poborów).

4. Wszelkie inne podatki, których termin

płatności upłynął przed 1 lutym 1931 r. (2568

Ostrzeżenie!
W nocy z 17 na 18 ub. miesiąca włamali się

nieznani sprawcy do biur adwokatów Czyża
i P'eczyńckiego w Ostrowie, przy ul. Kościelnej
nr, 18 i sk-adlj 10 pożyczek kolejowych inwe
stycyjny''' serji I. nr . 41136, 43161, 43177, 43178

43241, 43544, 43564, 43579, 435S0 i 43531 i ku
pony z nr. od 14 do 20, wartości 200 fr. szwaj
carskich.

Podając powyższe dó wiadomości czytelni

ków,' ostrzegamy zarazem przed przyjmowa
niem wymienionych papierów, a w razie poja
wienia się kogoś z niemi, należy natychmiast
powiadomić o tem policję.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia" urządza z

dniem 1 marca 5-miesięczny kurs poprawnej
gry mandolinowej z nut, dając możność każdemu

z ukończonym wiekiem szkolnym nauczyć się
płynnie grać. Okazyjny kurs wynosić będzie
dla osoby zł 19 przy wpłacie zł 4 co uiszcza się
przy wpisie we wtorki i piątki od godz. 20

w Domu Czeladzi Kat. przy ul. Zygmunta Au
gusta 8.

— Spłoszeni włamywacze. Dnia 2 bm. w

godz:nach wieczornych przedostali się dotąd
nieznani sprawcy przez płot od ulicy Śniade
ckich do realności przy ul. Gdańskiej 25 i od

strony podwórza poodrywalj kłódki od komó
rek. w których znajdowały się próżne skrzynie,
wobec czego nic nie zabrali. Następnie usiło
wali włamać się do zegarmistrza Nowickiego
oraz do składu bławatów Wańskiego i do skła
du likierów Kaczmarka. Sprawcy zostali praw
dopodobnie przez stróża nocnego spłoszeni,
gdyż nic nie skradli.

— Kradzież kur. Na szkodę Szudy Teofila,
zam. przy ul. Solnej 1, skradli nieznani sprawcy
z chlewa 16 kur.

PROGRAM RADJOFONICŻNY,
SOBOTA, 7 LUTEGO.

WARSZAWA. 11,58—12,10: Sygnał czasu z

Warsz. Obserw. Astron. 12,10-13,10: Mu
zyka gramofonowa. 15,00—15,20: Komuni
kat gospodarczy. 1500—15 55: Płyty gra
mofonowe. 17,00—18,00: Nabożeństwo z

Ostrej Bramy w Wihre. 18,03—19,00; Słu
chowisko z W arszawy dla dzieci młodszych,
19,25; Giełda rolnicza. 1955—20 Q0: Muzy
ka gramofonowa. 20 15—21,45: Lekki kon
cert karnawałowy. 22,00—22,30: Transmi
sja z Krynicy międzynarodowych zawodów

hokejowych. 22,30—22,50: Utwory Cbop'na
w wykonaniu Zofji Jaroszewiezówny. 23,15
- 23,45: Muzyka taneczna. 23,45-24,00: Ko
munikaty o przebiegu międzynarodowych
zawodów hokejowych w Krynicy.

POZNAŃ. 13 03—13,05: Sygnał czasu z obserw.

astr. U. P . 13,05—14,00: Koncert gramofon-
14,00—14,15: Notowan'a giełdy p'en. i cen

targowych rzeźni miejskiej. 17 03—.18,00:
Tr. -n s mlsja nabożeństwa z Ostrej Bramy w

W.ln'e, 1900-19,45: Interludjum muzyczne

Wykonawcy: Stefan(a Marynowicz M adejo
wa (sopran). Prof. Józef Madeja (klarnet).
Prof. Marjan Sauer (akomp ). 22,50—24,00:
Muzyka taneczna z płyt gramofonowych.

,,Sokół żeński**
Dziś, piątek, dnia 6. IL lekcja robót ręcz

nych o godz. 7-e) wiecz. w sekrelarjacle.
Lekcja sanitarna o godz. 8-ej w sekre-

tarjacie przy ul. Dworcowej. Jak najllcz.
niejszy udział bardzo pożądany.

o— -
**

Wszystkim, którzy nie mieli możności nale
życie się ubawić w obecnym karnawale, radzi
my wybrać się w sobotę, do Strzelnicy, na ma
skaradę Pracowników Kupieckich.

' Do tańc*

przygrywać będzie pełna humoru i werwy or
kiestra Ihraa'a z Savoy'u oraz druga ,,dancingo
wa". Najpiękniejsze maski dlrzymają cenne

nagrody. W span'ałe niewidziane dotąd deko
racje, zdobić będą obszerne sale Strzelnicy. Po
zostałe zaproszenia otrzymać można jeszcze w

firmie H. Dymkowski, skład porcelany i fajan
su przy ul. Gdańs'kiej 2. Wejście na salę tylko
za okazaniem zaproszenia. , (2520

PROGRAM W KINACH.

APOLLO (dawn. PAW). Dziś sensacyjno-sa -'

łonowy film p. t. ,,M aziste Imperator",
CORSO. Dziś nieodwołalnie po raz ostatni

film pt. ,,Klejnoty świątyń Opar” (II. i ostatnia

serja filmu pt. ,,Tarzan w'ładca dżungli*'). Prócz

tego nadprogram.
KRISTAL. Dziś po raz ostatni arcy

dzieło produkcji polskiej ,,W iatr od morza'*

na tle wizji Żeromskiego. Od dziś po trzy
przedstawienia o godz. 5, 7 i 9. Na godz. 5

młodzież szkolna i wojskowi do kaprala wstęp
po cenach zniżonych.

MARYSIEŃKA posiada ustaloną opinję kina

które prócz dobieranego umiejętnie repertuaru,
stara się dać to widzowi, czego on hajwięcej
spodziewa się po sztuce filmowej. Dziś n. p.

daje niezrównaną w swej treści i technice

premjerę p. Ł ,,Eskadra Orłów", w którym wy
siłek artystów równa się największem pośw'ię
ceniom bohaterów w obronie ojczyzny. I co

najważniejsze, że jest to film niemy z ilustracją
muzyczną znakomitej orkiestry pod batutą 'p .

AL Finca. Czy to nie rozkosz dla miłośników

prawdziwego kina?

NOWOŚCI. ,,Pieśniarz gór" wzruszający
poemat miłości według znakomitej sztuki Fran
ciszka Lehara ,,Cygańska miłość" cieszy się
zasłużonem uznaniem publiczności. Na szcze
gólne podkreślenie zasługują: wspaniały balet,
burza, pogoń, oraz sceny komiczne. Fenome
nalny baryton Lawrence Tibbett porywa wi
dzów swym głosem i grą. Film w całości wy
konany w przepysznych kolorach.

OKO wyświetla w dalszym ciągu ostatnią
przedśm'ertną kreację primabaleryny Anny Fa-

włowej p. t . Niema z Portici". Na scenie we
soła rewja p. t. ,,Zabawa na 102" wykonana
przez zespół Wesołego Wieczoru pod umie-

jętnem kierown. p . Czermańskiego.
WOJSKOWE wyświetla tylko w piątek

i w niedzielę wielk* film sensacyjno-kryminalny
p. t. ,,Zamach na San Franoisko". W roli gł.
człowiek o stu twarzach Los Chasey. W so
botę odbędzie się w sali kina wojskowego za
bawa żołnierska.

'Paniiavin wpastylkach
0e nabycia we wszystkich aptekach

Bliższe szczegóły napaści opryszka
na ekspedientką Odejówną.

W związku z napaścią, dokonaną dnia 31.

ubm, przez Teodora Chylewskiego na eks-

pedjentkę firmy sióstr Garczyńskich, 17 letnią
Gertrudę Odejównę, dowiadujemy się nastę
pujących szczegółów:

Odejówna bardzo często nadawała na głó
wnej poczcie pien'ądze firmy i od dłuższego
już czasu obserwowaną byla przez Chylew
skiego, którego spotykała na poczcie. Opry-
szek kilkakrotnie zbliżał się do niej w chwili
nadawania przy okienku pieniędzy, lecz widząc,
że został zauważony, usunął się nagle.

Dnia 31. ubm. około godziny 18 Odejówna
przyniosła z sobą w tcce na pocztę około 900

złotych, lecz pon'eważ było zapóźno, przeto
pieniędzy od niej już nie przyjęto.

Będąc na poczcie, zauważyła kręcącego cię
tam Chylewskiego, który ją musiał obserwować
i wiedział, że O. ma w tece większą gotówkę.

Gdy op yszek, wyszedłszy za nią, wyrwał
jej na ulicy Hermana Frankego tekę z pie-
n'ędzmi i począł uciekać w stronę mostu Ber
nardyńskiego, dzielna ekspedjentka, n!e stra
ciwszy orjentacji, pobiegła za nim i dopędzi-
wszy go, przychwyciła za połę ubrania. Opry-

ezek jednak silnem szarpnięciem wyrwał się
z rąk dziewczyny, kalecząc jej przytem palec.
Zrozpaczona, Odejówna pobiegła atoli za nim,
krzykiem wzywając pomocy, przyczem upadła
na bruk. Jakaś przechodząca pani pomogła
jej podnieść się. Zebrana grupa ludzi stała

zupełnie spokojnie i patrzyła obojętnie, jak
z'odziej oddalał się z skrauzionemi pieniędzmi.
Dopiero profesor dr. Seydeł, wyszedłszy
z poczty i widząc co się dzieje, począł krzy
czeć ,,trzymać złodzieja", na skutek czego pu
ścił się za nim w pogoń p. Dittmann z Toru
nia, podnosząc po drodze tekę, którą złodziej
w ucieczce porzucił. Przy Spichrzach, zastąpił
uciekającemu drogę jakiś przechodzeń, który
wspólnie z nadbiegiym. p . Dittmannem, ujęli
ptaszka i oddali go w ręce przybyłego poli-.
cjanta.

Zachodzi podejrzenie, że Chylewski może'

być sprawcą dokonanej przed niedawnym cza
sem napaści na ekspedjenLkę firmy ,,Po!rux'\
oraz innych, w którym to kierunku prowadzo
n e są dochodzenia.
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H a n n i e do cukierni Zwierzyckiego.
Wycięcie otworu w drzwiach. - Rozbicie kasy ,,Nationai". -

Łupem włamywaczy p adło tylko kilkanaście złotych.
W nocy z 5 na 6 bm. nieznani włamy

wacze wycięli specjalnym świdrem- otwór

'wdrzwiach wraz zzamkiem od strony kory
tarza do cukierni Piotra Zwierzyckiego przy

rogu ulic Dworcowej i Sienkiewicza. Wła
mywacze rozbili kasę ,,National", jednak
żadnej gotówki nie znaleźli (kto zresztą w

tych ciężkich czasach m a gotówkę?). Na
stępnie, rozbili drugą kasę dzienną, z której
zabrali kilkanaście złotych.

,Prócz tegó zabrali większą ilość papie
rosów i cygar. Nie pominęli również cia

stek i słodyczy, które spożywali na miej
scu.

Podobne włamanie miało miejsce przed
2 mniejwięcej tygodniami do Cukierni Eu
ropejskiej (róg Alei Mickiewicza i Gdań
skiej), gdzie niewyśledzeni dotychczas wła
mywacze również rozbili kasę, zabierając ze

sklepu, prócz pieniędzy, papierosy i cygary.
Widocznie grasuje od jakiegoś czasu szaj
ka, której specjalnem zadaniem są włama
nia do cukierń.

Poradnik dla rolników.
Trzeba ziemię uzdrowić

Jeżeli uważamy, że oszczędnością będzie
stosowanie obornika jako nawozu najtańszego,
to przedewszystkiem musi on być rzeczywiście
tanio wyprodukowany, co następuje tylko wten
czas, gdy inwentarze są dobrze utrzymywane
i dają dochód. Ale to nie wszystko. Bo prócz
tego, żeby nawóz byl tani, potrzeba jeszcze, że
by dziaiał, t. zn, żeby jego wartości były wy
zyskane. Otóż jednym z takich warunków dzia
łania obornika, czyli jego wyzyskanie jest stan

gleby. I tutaj praktyka już dawno ustaliła, że

ziemie nieprzewiewne z powodu zbyt ścisłego
układu cząsteczek, albo z powodu nadmiaru

wilgoci, przenikającej glebę, nie wyczerpują
wartości użyźniających obornika. Leży on tam

nieraz jakby martwy, nie rozkłada się tak, że

po roku lub dwóch wyorujemy go całe zwitki,

jakby zamarynowane. I to jest istotnie mary
nata, gdyż kwasy ziemne działają nań podobnie
jak ocet na peklcwinę. Tylko, że gdy człow'iek

peklowinę może zjeść z pożytkiem, roślina ta
kiego zakwaszonego gnoju nie zużytkuje. Cóż

więc należy czynić, żeby nawóz się rozkładał

i stał się pokarmem roślinnym?
Odpowiedź prosta: trzeba usunąć wady gle

by, trzeba ziemię uleczyć. Ku leczeniu temu

używane bywają dwa sposoby: pierwszy to od
wodnienie ziern przesyconych wilgocią, a gdy
chodzi o zluźnienie zbyt silnie przylegających
do siebie cząsteczek gleby, wapnowanie. Bywa
nawet, że i nadmiar wilgoci przez wapnowanie
da się usunąć, gdyż, jeśli ziemia staje się luź
niejszą, owa wilgoć w luźniej ułożonych czą
steczkach gleby nie może się już utrzymać w

poprzednim nadmiarze i staje się zarówno dla

fermentów nawozowych jak i dia korzonków

roślin środowiskiem zdrowem czyli normalnem.

I jeśli się dziś mówi o najdrobniejszych szcze
gółach w kierunku potanienia produkcji, to chy
ba tak ważne zagadnienie, jak dobre wyzyska
ne gnoju musi być wzięte bardzo starannie pod
uwagę. Nie wolno marnować obornika. I dla
tego wszystkie ziemie kwaśne, zbyt zwięzłe iło
wate trzeba na gwałt zwapniać... trzeba je u-

zdrowić.

ZABAWY.

Pracownicy elektrowni i tramwajów urzą
dzają w sobotę, dnia 7. bm. w salach p. Ma
łeckiego (4 śluza) wielką zabawę karnawałową.
Będzie tam gwarno i milo. Kto więc pragnie
się dobrze zabawić, pospieszy na tę zabawę.
Orkiestra pierwszorzędna.

Spieszmy wszyscy na zabawę karnawałową,
którą w pięknie udekorowanych salach Strzel
nicy przy ul. Toruńskiej urządza w niedzielę,
8. bm. Towarzystwo Obywateli Szwederowa.

Bydgoski Chór Męski. W niedzielę, 15-go
lutego w Resursie bal karnawałowy.

Bal Polskiego Czerwonego Krzyża z którego
część dochodu przeznacza się na kuchnię ludo
wą, odbędzie się 7 lutego w salach hotelu ,,Pod
Orłem".

Zasiużonem powodzeniem cieszą się wie
czorki taneczne Cukierni Europejskiej. Chcąc
wszystkim miłośnikom tańca dać miłą roz
rywkę uprzejmy gospodarz wspomnianej cu
kierni urządza co sobotę dancing. Każdy kto
chce się wesoło a przytem tanio bawić, niech

w jutrzejszą sobotę pospieszy do Cukierni Eu
ropejskiej róg Aleje Mickiewicza, ul. Gdań
skiej.

j(CIou'1 karnawału: m askarada Związku Pra
cowników Kupieckich — jutro w sobotę, 7. bm.

w Strzelnicy.
Bal leśników pod protektoratem dyrektora

lasów państwowych inż. Józefa Zagórskiego,
14 lutego w ,,Starej Bydgoszczy".

Z ruchu towarzystw.
Baczność, elektromonterzy. Zebranie mie

sięczne dnia 7. bm. o godz. 20 w Domu Czela
dzi przy ul. Zygm. Augusta.

Kol. K, S. ,,Sparta!*. Dnia 6, bm, o g. 18

zebranie zarządu w Ognisku K. P . W .

Baczność, szoferzy. Zebranie dziś w piątek
0 godz. 20 w sali ,,Pod Lwem".

Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie plenarne
dnia 9. bm. o godz. 20 ,,Pod Lwem”. Zebranie

zarzadu o g. 19,30.
,,Sokół" IIL W sobotę, o g. 15 pogrzeb śp.

druha Budnika. Uprasza się wszystkich o wzię
cie udziału w pogrzebie. Ćw'iczenia dla druhów

odbywać się będą obecnie w czw'artki i sobo
ty, dla druhen w poniedziałki i środy. W nie
dzielę kułig. Zbiórka o godz. 13 na Now'ym
Rynku. *

S.M.P. ,,W olność". Plenarne zebranie

odbędzie się w sobotę, o godz. 20.

K. S. ,,Brda". Schadzka w piątek, 6. bm.

w lokalu p. M ałeckiego 4 śluza o godz. 19.
Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dziś w pią

tek o godz. 20 lekcja w Domu Czeladzi.

Związek kawalerzystów rezerwy i broni

jezdnej. Lekcja w sobotę, 7. bm. o 18 w daw'n.

szpitalu wojskowym w sali biok III. Uprasza
się" o zabranie książeczek wojskowych w celu

ewidencji.
Tow. Pcwst. i Wojaków Wilczak - Okolę.

Zebranie zarządu dnia 6. bm. o 19 w lokalu p.

Małeckiego, 4 śluza. Plenarne w poniedziałek
9. bm. w tym samym lokalu o 18 z referatem.

Tow. kult. - ośw. kobiet im. Dąbrówki filja U.

Zebranie 8. bm. o godz. 17 w lokalu Złoty Róg
ul. Grunwaldz'ka 14.

,,Lutnia". Dziś lekcja śpiewu o 20. W nie
dzielę roczne walne zebranie. Osobnych za
wiadomień nie wysyła się.

K. S. ,,Astorja". Zebranie plenarne dziś w

piątek o godz. 20 w Domu Czeladzi ul. Zygm.
Augusta.

Filja Budowlana Z. Z. P . Miesięczne ze
branie odbędzie się dnia 7 lutego o g. 18 u p.

Meilera, plac Piastowski 2.

Związek Urzędników Kolejowych Koło II.

W niedzielę, dnia 8. bm. o godz. 14 w sali

,,Pod Lwem" odbędzie się konstytucyjne zebra
nie kolegów': magazynierów, magazynowych
1 kandydatów celem utworzenia własnego Koła.

Co nowego przynosi moda?

Im bardziej ludzie narzekają na ciężkie
czasy, tem bardziej stroją się kobiety... Nie
jedna pani przepysznym swym strojem za
kryw a — nędzę. Modne Suknie kobiece,
długie, ażeby już kolan nie bylo w'idać, m a
ją tę dobrą stronę, że na ich uszycie po
trzeba więcej metrów m aterjału, co znowu

wychodzi na korzyść kupców-blawatników,
ich dostawców, dalej fabrykantów i robot
ników pracujących w zakładach tkackich,
leżeli są to materjały krajowe, nie można

mieć do nikogo pretensji! Modne są Obec

nie suknie z ciężkich materjałów aksamit
nych, jedwabnych i grubo tkanej wełny
(Tweed albo Jersey). Suknie modne m ają
piękne mankiety i misternie haftowane

kołnierze. Moda sukien podobnych do ko
szul nocnych minęła bezpowrotnie.

Najbardziej wysadzają się ,,biedne" na
sze panie na suknie wieczorowe. Ogony
tych sukien zaczynają naprawdę przerażać,
bo przy zamiataniu niemi sal balowych
miljardy mikrobów unosić się będą w po
wietrzu. Nowością przy sukniach wieczo

rowych są jaczki odmiennego koloru. lacz
ki tc u bogatszych pań przyozdobione
futerkami albo piórami strusiami.

Kapelusze damskie są skromne i bardzo

wygodne, bez nadzwyczajnych ozdób. Są to

cieple kapy z aksamitu albo pluszu; W se
zonie zimow'ym czarne sukna nakrapiane
Iśuiacemi albo matowemj bialemi punkci
kami dają złudzenie śniegu na tych zgrab
nych kapelusikach. Wstążeczka z boku al
bo wtyie to cala ich ozdoba.

Sokół konny. Zebranie plenarne dnia 6, bm.

o godz. 20 w sali Patzera ul. Św. Trójcy.
S, M, P. ,,Brzask". Dzisiaj w piątek o 19,30

schadzka informacyjna w sprawie niedzielnego
kuligu.

Tcw. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrzetu-
sko. Zebranie plenarne w piątek, 6. bm. o 19

w lokalu rzeźni miejskiej.
Oddział kolarzy przy K. P, W. Dziś o godz.

18 zebranie zarządu; o godz. 19 zebranie ple
narne w lokalu P. W . Kalinowskiego, ul. War
szawska. Komitet zabawowy pożądany.

Sokół IL Jachcice. Zebranie plenarne w

piątek, 6. bm. o g. 19 w lokalu p. Orczykow-
ekiego przy ul. Saperów 10. zarządu o 18.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych urzą
dza dnia 17. bm. na zakończenie karnawału,
swój tradycyjny ,,Podkoziołek" w salach Strzel
nicy. Prosimy zaopatrzyć się w zaproszenia,
u kol. Nowakowskiego wzgl. w sekr. przy ul.

Śniadeckich 18 od godz. 18. W niedzielę 8. fara.

kułig do Smukał — tamże dancing. Odjazd
punktualnie o godz, 13 z przed sekr.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W niedzielę, dnia 8 lutego o godz. 12,30

odbędzie się zebranie filji rzemieślników

rolnych pow. wyrzyskiego w Domu Pol
skim w Wyrzysku.

Z powodu ważnych spraw obecność

wszystkich członków konieczna.

Zarząd filijny.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej

Demokracji Koronowo.

W przyszłą środę, tj. dnia 11 bm. o 13-ej
odbędzie się walne zebranie Kola Ch. D. w

Koronowie, w lokalu p. Golnikow'ej przy

Iłynku, na które członków i sympatyków
jak najuprzejmiej zaprasza się.

Referent przybędzie z Bydgoszczy.
Zarząd.

Bank Polski płacił w dniu 6 bm. za:

dolary amerykańskie 8,86% —8 ,88%
funty szterlingów 43,20
fl'anki szwajcarskie 171,72
franki francuskie 34,85^2
marki niemieckie 211,45
guldeny gdańskie 172,62
szylingi austrjackie 124,90
liry włoskie 46,55
korony czeskie 26,301/3

Stow. kopców zbożowych i nasiennych na Pomorzu
Notowanie z dnia 5. 2. 1931 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza

Pszenica dworska ........ 20,50—21,00
Pszenica targowa ................. 2 0,00-20 .50
Zyto ... .......... 15,75-16 ,25
J ę c z m i e ń d w o r s k i ............................ 20,,!0—21,00
Jeczmień targ o w y ............................ 17,o ( t- 17,50
O w i e s ...........................

* * * 18.75— 19,00
Mąka pszenna 65% . . . .

- 4 0,00-41,00
M ąka ż y t n i a 65% ............................ 29,00—00,00
Otręby pszenne .................... . 14,50—00,00
Otręby żytnie . ....... .. 13,00—000,0

Giełda warszawska
dnia 5 lutego 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioe. poż. in w e st...................... 000,00 099 50

3-proc. poż. bud. . .... .... .... .... ... 000,00 050,00
5-proc, poż. konw....... 000,00 047,50

10-proc. poż. kol. konw. .

*
- 000.00 103,50

6-proc. poż. doi. -...... .......... ... 068,75 070,00
Akcje w złotych

Bank Polski ..... .... .... .... .... .... ... 000,00 -149,00
Bank Z a c h o d n i .................... ....

- C00,c 0 - 070,00
W. T . F . Cukru ........ 000,00-030,00
W. T . W ę g ł a ................................ 000 ,00 -032 ,50
Lilpop ....... .... 000,00—019,50
M o d r z e jó w .................................... 00 0 ,00-008 ,25
N o r b l i n .................... ... OOo,00 -029,00

Kołowania Giełdy Zboiowej i Towarowej
w Poznaniu.

rOZNAN, dnia 5. 2 . 1931 roku.

płacono za !0J kg. w zł.

Żyto ............. 16,00— 16,50
P s z e n i c a ................................ .... 19,00— 19,75
Jęczmień przemiałowy .... 19,00— 20,50
Jęczmień brow arowy ................25 .00 - 27,00
Owies ............................................ 1 8 ,00 - 19,00
Mąka żytnia 65 proc. ..... 00 .00 - 26.25

Mąka pszenna 65 proc. .... 34 ,00 - 37,00
Otręby żytnie -

*
-

. ............... 1 1 , 0 0 - 12,00
Otręby p sz en n e ............................ 12 ,50 - 13,50
Otręby pszenne (grube) .... 14 ,50 - 15,50
Rzepak ..... ........ .... ........ ....... 41,00 - 43,00
Gorczyca -

. . ..................... ... 45,00 - 50,00
W y ka l u t o w a ................................ 28,00— 31,00
P e l u s z k a ........................................ 3 1 , 0 0 - 33,00
Groch V ik to rja ............................ 2 6 ,00 - 31,00
Ł u b i n n i e b i e s k i ............................ 19,00— 21,00
Ł u b i n ż ó ł t y .................................... 27,00— 30.00
Seradela * *

-

.................... ... 55,00 - 62,00
Koniczyna c z e r w o n a ................ 2u0 00-300,00
Koniczyna biała -

................ 33 i,00 -370 00

Koniczyna s z w ed zk a ................ 18 ,00 -210,00
Koniczyna żółta odluszc'.o na - 110,00 -125,' 0

Koniczyna żółta w łuskach *
- 53 ,00 - 65,00

T y m o t e u s z ....................... 80,00 - 100,00
Rajgras angielski ....... 95,00—110,00
Tatarka..*r*,

* r. \-24 ,0tb~ 27s00
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Ostatnie wiadomości.
Przed wielką rozorawą

NW sejmowej kom isji spraw

zagranicznych.
Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) . W przy

szły poniedziałek odbędzie się posiedze
nie komisji dla spraw zagranicznych
Sejmu, na którem przystąpi się do dy
skusji nad oświadczeniem ministra Za
leskiego* które zostało wygłoszone, je
szcze w połowie stycznia przed wyjaz
dem ministra Zaleskiego do Genewy a

uzupełnione po powrocie nowem prze
mówieniem w komisji senackiej.

lak postępują Budzie uczciwi
Posłowie prof. Krzyżanowski i Le nicki

złożyli mandaty.
Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) . W dniu

'wczorajszym rozeszła się w kołach po
litycznych stolicy pogłoska o tem, ja
koby profesor Adam Krzyżanowski BB.

złożył mandat poselski. Krok ten miał
by mieć związek ze sprawą Brześcia,
gdyż profesor Krzyżanowski, jak wia
domo, nie głosował za wnioskiem BB.,
ale jedynie domagał się wyświetlenia
nadużyć brzeskich i ukarania winnych.

Również poseł Zdzisław' Le nicki z

B. B., prezes Zjednoczonych Miast i

Wsi, miał złożyć mandat w związku z

tą samą sprawą. Pogłoski te jednak
wymagają potwierdzenia.

liitypaftstwow a akcja PPS-lewtey.
Łódź. (PAT) Pisma łódzkie donoszą, że

śledztwo w sprawie aresztowanych człon
ków PPS-Lewicy, Prowadzą: prokurator
Jan Markowski i sędzia śledczy Delnicb.
Po spisaniu tożsamości i dokonaniu zdjęcia
fotograficznego cajej grupy, osadzono o skar
żonych w areszcie. Na podstawie skonfisko
wanych dokumentów wynika, że aresztowa
ni uprawiali działalność antypaństwową.
Wszystkim oskarżonym grozi kara z art.

101 j 102 k. k. Dzienniki zamieszczają listę
nazwisk osób aresztowanych, wśród nich

znajduje się 28 ciu znanych działaczy,

Stacja radio-telegraficzna
w Gdyni.

Gdynia, (PAT). Nowout-worzony Urząd Ra
diotelegraficzny w Gdyni nawiązał stałą łącz
ność.narazie z Dan(ą, Szwecją i ostatnio z Ho-

landją, z którą zapo-wiada się, jak pierwsze
próby wykazały, bardzo ożywiona wymiana
depesz. Uruchomienie Urzędu Radiotelegra
ficznego w Gdyni jest dalszym poważnym kro
kom naprzód w rozwoju portu gdyńskiego,
które już się przyczyniło do usprawnienia że
glugi i naszego handlu zamorskiego w stosun
kach. z zagranicą.

Rozru hy w mlfścle,
w którem przebywa marszałek Piłsudski

Lizbona, 6. 2. W Funchal na Macierze,
gdzie — jak wiadomo — przebywa mar
szałek Piłsudski, doszło do wielkiej

demonstracji na tle walki przeciwko
wprowadzeniu ceł wwozowych na mą
kę. Spokój utrzymały liczne oddziały
policji. Ruch w mieście ustał. Sklepy
są zamknięte.

Uslecika ko(onlstOw niemieckich

z rafy bolszewickiego.

Białystok. (PAT). Od kilku dni co
dziennie przejeżdżają przez stację ko
lejową Grajewo do Prus Wschodnich

rodziny .Niemców kolonistów, powraca
jących z Sowietów. Przybywają oni

przeważnie z Wołynia, gdzie porzucili
swoje zagospodarowane osiedla, chuto
ry, całe gospodarstwa i warsztaty pra
cy. Z apytani, co spowodowało, iż po
rzucili swoje dotychczasowe warsztaty
pracy, oświadczają, że wszystko nam rek

wirują i zabierają tak, że dalsze życie
jest niemożliwe, wobec tego wracamy
do ojczyzny.

har p. m inistra Zaleskiego. Mecz przy
niósł spodziewane zwycięstw'o Węgrom
w stosunku 9:1 (4:0, 3:0, 2:1).

W czwartek po południu odbył się w

Krynicy mecz finałowy Stany Zjedn. -

Szwecja o mistrzostwo hokejowe świata.

Wynik ogólny 3:0 (2:0, 0:0, 1:0) odpowia
da ustosunkowaniu sił. Sędziował Loicą
(Belgja). Na meczu m. in. obecny był
ambasador Stanów Zjedn. w Polsce p.

Wiłlys.
Krynica, 5. 2. (PAT) Dziś w'ieczorem

odbył się dalszy mecz finałowy o hoke
jowe ńiistrzostwo świata między Cze
chosłow'acją i Austrją, zakończony zwy
cięstw'em Czechosłow'acji w stosunku
2.1 (2:0, C:0, 0:1). Sędziował bardzo do
brze Magw'ood (Anglja).

Krynica, 5. 2. (PAT) Czwarty mecz z

serji rozgrywek hokejowych o puhar
m inistra Spraw' Zagranicznych Zale
skiego między Anglją a Francją zakoń
czył się zasłużonem zwycięstwem Anglji
w stosunku 2:1 (0:0, 0.1, 2:0).

ZE SPORTU.

Dydgosicz czy Poznań?
W przyszłą niedzielę, 8. bm. o godz. 13 od

będzie się na znakomitej ślizgawce B. T. W .

ul. Św. Trójcy (ogród Patzera) mecz hokeja
na łodzią między Lećhją (Poznań) a tutejszą
,,Polonją".

Zawody te zapowiadają się bardzo intere
sująco i zaliczyć je będzie można do jednych
z najciekawszych w bieżącym sezonie. Drużyna
Lechja znana ze swej w spaniałej techniki

i szybkiego startu stanowi groźną przeciwnicz
kę dla Polonji. Z drugiej strony jednak drużyn;:
bydgoskiej Polonji w ostatnim czasie rozegrała
kilka poważnych meczy wykazując wyniki bar
dzo zaszczytne, Polonja również zdobyła cenny

tytuł mistrza miasta Bydgoszczy. Zatem wszy
scy miłośnicy hokeja oraz sympatycy Polonji
stawią się gremjalnie na ślizgawce B. T. W .

(ogród Patzera) w przyszłą niedzielę, a ujrzycie
12 młodych, zdrowych zuchów w szlachetnej,
efektownej walce o zwycięstwo.

O godz. 12-ej przedmecz, Polonja Ił.

gmoslonująca walka Polski z Kanadą. - Ciąiko wypra-
c w ait'e . zwycięstwo Kanady. - Stogowski najlepszym
gracsem reprezentacji polskiej. - Wągry zwyciężają Ru-

munfą. - Druga porażka Ssweeji. - Do^ra forma

Czechosfowacji.
Krynica, 5. 2. (PAT) W czwartek rano

odbył się w Krynicy mecz finałowy o

mistrzostwo świata pomiędzy dotych
czasowym mistrzem Kanadę a Polskę.

Wynik ostateczny 3:0 (3;Q, 6:6, 0:0)
jest dia drużyny polskiej nadzwyczaj za
szczytny, tembardziej, że gra przez cały
czas była utrzymana na zupełnie równo
rzędnym poziomie. Zespół kanadyjski
posiadał wprawdzie nieznaczną przewa
gę nad Polakami, jednak nie potrafił
zaznaczyć swej supremacji w wyższej
stosunkowo cyfrze.

Odrazu po rozpoczęciu gry Materski

, strzelił ze spalonego nieuznanę przez
| sędziego bramkę. Drużynę polską wy

prowadził ten Incydent z równowagi i

pozwolił strzelić Kanadyjczykom trzy
bramki w 1-minatowych odstępach cza
su. W il-iej minucie pierwszą bramkę
zdobywa również ze spalonego Hiłl, a w

12-iej Williainson, zaś w 13-tej Morris,
następne dwie tercje meczu upłynęły
pod znakiem gry zupełnie otwartej. W

drużynie polskiej na wyróżnienie zasłu
gują świetny bramkarz Stogowski oraz

Kulej i Sokołowski. W drużynie Kana
dyjczyków wyróżnili się Waison i Mor
r is. Sędziował Rozac (Czechosłowacja).

Jednocześnie z meczem Kanada-Pol-
ska odbył się na bocznem boisku mecz

drużyny węgierskiej z rumuńską o pu-

Rozprawa budżetowa rozpoczęta.
Sprawa nietykalności interpelacji. - Znowu wislmo Brześcia. - Silna władza

dyktatura kliki. -

Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.). Wczoraj
'

Odbyło się pierwsze - posiedzenie Sejmu
poświęcone budżetowi. Pierwszy punkt
większej wagi wywołał ożywioną dy
skusję i obejmował sprawę cenzury in-

terpelacyj poselskich. Izba stanęła na
turalnie na stanowisku uchwał komi-

syj, powziętych w obecności tylko 8
członków na ogólną liczbę 15. Mianowi
cie odrzucono wniosek posła Stanisła
wa Strońskiego o odesłanie tej sprawy
do komisji konstytucyjnej i Sejm po
stanowił oczywiście głosami BB., że
marszałek ma prawo cenzurować inter
pelacje, o ile zawierają one konfisko
wane artykuły prasow'e.

Walna dyskusja budżetowa rozpoczę
ła się od przemówienia posła Miedziń-

skiego. W dyskusji wszystkie partje
opozycyjne oraz poseł żydowski Lewina

wypowiedziały się przeciwko budżetowi,
między innemi poraź pierwszy od czasu

niepodleg-łości również klub Ch. D. W

przemówieniach zw'rócono uwagę na

brak praworządności w Polsce, szcze
gólnie krytykowano stanowisko rządu
w sprawie Brześcia.

Poseł Wyrzykowski wyjaśnił imie-

njem klubów chłopskich stanowisko w

sprawie zniesienia 15% dodatku dla

pracowników państwowych, co dałoby
przeszło 2C0 miljonów złotych oszczę
dności.

Imieniem klubu Ch, D. przemówił po
seł Tempka, wykazując, że przywróce
nie praworządności jest podstawowym
warunkiem poprawy położenia politycz
nego. Minister Zaleski musiał w swojem
przemówieniu przyznać fakt nadużyć
wyborczych w 239 wypadkach. Na czele

bojówek sanacyjnych stali t. zw. Pow
stańcy Górnośląscy i wołając ,,niech
żyje Piłsudski, niech żyje Grażyński",
napadali na przechodniów, strzelając
wesoło i swobodnie.

Co do sprawy brzeskiej — to oświad
czył poseł Tempka — że Klub Ch. D.

nie spocznie, póki sprawa ta nie zosta
nie załatwiona w sposób godny pań
stwa. Od najwyżej niemal stojących
czynników do sierżantów w Brześciu

łącznie, wszyscy świadomie łamali pra
wo. Przykład Włoch jest nieodpowie
dni, gdyż tam sprawców zabójstwa Mat-

teotiego wykryto i ukarano. W końcu

oświadczył poseł Tempka, że Klub Ch.
D. głosować będzie przeciwko budże
towi.

Następni'mówcy a mianowicie poseł
C.hrządzyński N. P . R. i poseł Arciszew
ski P. P . S. zajęli się szczegółow'o'od
powiedzią premjera Sławka na inter
pelację klubów opozycyjnych w spra
w'ie Brześcia i uznali ją za niedosta
teczną, jeśli chodzi o odpowiedź na py
tanie, jakie stanowisko zajął rząd w

stosunku do katów.

Poseł Arciszew'ski używał bardzo

ostrych wyrażeń jak ,,obelgi" itd. Mię
dzy innemi powiedział: ,,Wy opanow'a
wszy w'ładzę państwową, robicie z Pol
ski państwo policyjne w najgorszem
znaczeniu tego wyrazu. Silną władzę
utożsamiliście z dyktaturą kliki. W a
sza polityka gospodarcza jest bezplano-
we trwanie z dnia na dzień. Wyrw'a
liście Polskę z szlaku dziejowego de
mokracji polskiej i wpychacie ją w śle
py zaułek policyjnego faszyzmu. Spra
wa brzeska nie jest tylko sprawą 20 b.

posłów, lecz sprawą 30 miljonów' ludzi,
żyjących w granicach Rzeczypospolitej,
w których każdego każdej nocy przy
bylejakiej sposobności może spotkać
taki sam los, jaki spotkał b. posłów**.

HUMOR i SATYRA.
Trójka w niebezpieczeństwie.

Mąż: Czy tam jest głęboka przepaść?
Żona: Strasznie głęboka. Nie patrz

nawet, bo może ei się zawrócić w głowie.
J e n trzeci" nic nie mówi...

Szczęściarz.
— Wasz szwagier to ma szczęście — wy

grał na łoterji 100 złotych.
— On jest wyjątkowy szczęściarz, W ze

szłym roku u niego szukali fabryki spiry
tusu na strychu, a ona była w piwnicy.

Wątpliwość,
— Czasem zapytuję sama siebie, czy oże

niłeś się ze mną z miłości, czy też na złość

rodzicom?

Przetarg (260'

przymusowy. Dnia 7. łl

81 r. o godz. 3 popołud-
niu.sorzedąm wMaksymil
ianowie pow. Bydgoszcz,
U p. Sikorskiego najwię
cej dającemu za natych
miastową zapłatą: maszy
nę do szycia K'óskowski,
kom. sąd. w Bydgoszczy.

Iswiadomienie.

Ńiniejezem podajemy do

wiadomości, że z dniom

4 lutego br. objęliśmy lo
kal pod firmą ,MackotS”
w Toruniu ul.Łazienna 19
i lindmieniamy.że zadłu
gi Czarneckiego iSkulJń-

sfeiego nie odpowiadamy-
Sroczyński. Siedlecki.

24614

(EcsjtosSarsiwo
55 mórg dobrej ziemi, w

dobrem położeniu, zabu
dowania masywne, inwen
tarzżywyi martwykompl.
zamienię na dom warto
ści do 200(10 zł lub na

mniejszy interes wartości

od 8oi-(jzł. J . Zaremba,
Skórcz pow. Starogard.

2610

i Kamienicę (2G5
dochodową 4 ptr., naj
wyższy komfort (winda,
centra'lne ogrzew'anie, a-

partamenty luksusowe)
centrum Bydgoszczy (ul.
Gdańska), eleganckadziel
nica, sprzedam bezpośre
dnio. Zgł. do Dz. Bydg .

,Paważny kontrahent”.

Maszyna
do szycia w dobrym sta
nie na sprzedaż. Bubasz,
Żuławy 10. (260S

Paieghsn
sprzedam. Kujawska 4,
podw,Ip, 12602

Domek
z ogrodem owocowym w

(em 13 mieszkania. Cena
5000 5-łotyelr. W iad. O rła 2,
parter prawo. 2f9d

Nowoczesna
8 pokojowa wila na sprze
daż. Sielanka tO. tł3S3

ifutso

męskie i kożuch sprze
da'm tanio, Dworcowa 64,

parter* 11382

8GEED1I
Kupię 12812

motor w dobrym stanie

-Ulub 1 konny na rrąd
stały Oferty Dz. Bydg .

Grudziądz pod nGotówka'-.

Fryzjer
męski może się zaraz zgło
sić. Osoh ste przedstawie
nie koniecr e. J n De-

rech.Żnin Kościelna .(28U9

Pomocnik (?531
fryzjerski na wypomóżkę
potrzeb ny. Malborska 20.

Potrzebna
służąca z riohreini świa
dectwami. Z 'łosic si

Księgarnia ,Lektora'
Gdańska 141. 149

Dzietna

służbądomową
poszukuje i znajdzie sę

ntijlep ej przez

,,drobno ogłoszenie'1
na tem miejscu!

Fryzjer
na wypomóżkę. JagieHoó-
ska 51. (1420

Pomocnik
fryzjerski z trzyletnią
praktyką, wolna pogada
ożenek niewykluczony Of.

pod ,101* Dzień. Bydg .

Grudziądz. ztll

Kuthsrkl
lecz tylko czysto gotu
jącej i uizciwej poszuku-

i przy dobrej zapłacie,
to? wskaże Dzień, t!34łKI

KEEDJ
Pokój

umeb!.. czysty, ńiekręeu*
iące wejście." Hetmańska

nr. 15, I prawo. (2()60

Pokój
blisko dworca. Dworco
wa 3la, III lewo. (t422

RÓŹEiS %

Wspótnlka
z gotówkado S00 złpo
szukuje kino węrtriwne.
Of.d *Dz. Bydg . Toruń,
pod *Kino”0 26i8
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Przetarg przymusowy.Nieruchom,położo-
nawBydgoszczy-Szwederowo.ul.Ugory1.10i w chwi
li uczynienia wzmianki oprzetargu zapisana w księ
dze gruntowej Bydgoszcz-Szwederowo tom 16, wy
kaz 1. 545 na imię rentiera Gustawa Kukuk i jego
żony Matyldy urodzonej Bonia jako współwłaścicie
li w ogóinej wspólności majątkowej w Bydgoszczy,
zostanie w drodze egzekucji dnia 7 kwietnia 1931
o godz. 11 przed poiudniem wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 13. Nierucho
mość obejmuje dom mieszkalny z podwórzem, oraz

chlew obszar jej wynosi 10 a 54 m2 składa się z

parcel ~(i- roczna wartość użytkowa budyn
ków 1715 mk, roczna kwota podatku budynkowego
mk 1.80 numer matrykuły podatkugrunt. 549. nurner

księgi podatku budyń. 539. Wzmiankę o przetargu za
pisano w księdze gruntowej dnia 22. m aja 1929. Niniej-
szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili

zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do

powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
ł innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się. aby przed udzie
leniem przybicia targu postarali się o umorzenie lub za

wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno
sić się będzie zamiast do nieruchomości tylko do

uzyskanej ceny kuona. (2582
Bydgoszcz, dnia 29. 1. 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetarg.
Wsobotędnia7.II.31.r . ogodz.lt-tejprzed

południem sprzedawać będę w firmie H artwig naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą

2603) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomośćpo
łożona w Borzenkowie, pow. Bydgoszcz i w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Borzenkowo, tom I. wykaz 1. 3. na imię
rolnika Leona Alięhniewicza w Borzenkowie zosta
nie \c drodze egzekucji dnia 7 kwietnia 1931 r. o

godz. 9 przed połudn. wystaw'ioną na przetarg w

niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 13. Nieruchomość

obejmuje dom mieszkalny z stodołą i podwórzem,
chlew i rolę, obszar jej wynosi 1 ha, 33 a, 31)m ,

składa się z parcel 4i 5, wartość użytkowa budyn
ków 24 mk., roczna kw'ota podatku budynkow'ego
0.80 mk.. czysty dochód 1.08 talara, podatek grun

towy 0.31 mk.. numer matrykuły podatku grunto
wego4,numerksięgipodatkubudynkowego3.Wzraian
ke o przetargu zapisano w księdze gruntow'ej
dńia 27-go listopada 1930 roku. Niniejszem
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili za
pisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntow'ej uwidocznione, aby się zniemi zgłosili naj
później w dniu przetargu, przed wezw'aniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowa
nia się do pow'yższego w'ezw'ania, prawa te przy
'znaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu w'ierzyciela i innych prawach.
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia

swychpraw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze
targowi, w'zyw'a się aby przed udzieleniem przybi
cia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie

postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się
będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska
nej ceny kupna. (2578

Bydgoszcz. 26 stycznia 1931r. Sąd Powiatowy.

W dniu 7. II . 31 r. o godz. 10-tej przed połudn. w magazynie
przy ul. Konarskiego sprzedawać się będzie najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: 200 pactek kawy, 300 paczek
cykorji, 1COpaczek herbatycIGOpuszek konserwowa
nych owocówiJarzyn, 200 kawałkówmydła, ICOpacick
proszku do prania, 70 tabliczek czekolady,60partrze
wików dziecięcych i35 partrzewików męskich.

II. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat
2575) Skarbowych - Bydgoszcz-iniasto.

Przetarg dobrowolny.
W dniu 9 lutego 1931 r. o godz. 10,30 przed po

łudniem sprzedawać będę w drodze dobrowolnej licy
tacji z masy upadłościow ej Germanu Borowskiego
w Rzęskowie:
lok om obllę i garnitur młócarniany.
2600) Rajewskl, komornik sądowy

r—

2440) Z aslępcg
Powszechnego Zakładu Kieistow iS* wa Lwowie

zgłaszajcie się wsprawie dochodzenia swoich preten
s j i pod ,,Ziednoczen8e,ł do^arLwówAkademick^^

Mstgfia - IB roitsltitis
678) żądajcie bezpłatnej pouczającej broszurki.

DR. MALOWAŃ i SKA - GDAŃSK 126.

i ł
miesięcznie

EKPRESS 20 zł.

toiwjii, haał
| Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci dosprzedażymaszyn
do szycia potrzebni,

IMafie
białeikolorowe.

Przenośne
'Mm kaflowe
pierwszorzędn. jakości.

!Żelazne kuchenki
|po najniższych cenach

stale na składzie.

O. Schópper
Bydgoszcz, Zduny5

Telefon 2003. (2567 1

NraGiBci
księgowości,korespon
dencji i stenografji ob
dziela (F1416

Ci.farreaiBi

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Marszałka Focha 43.

Pianina
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. JShne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

T^. .h.. ro i 3 P0510!^ kuch-
LrOiIl nia, zabudowa
nia, 1V2 morgi ziemi, o-

gród owocowy sprzedam
za 5.600 zł. Wiadomość

Majszef, horonowo,
ul. Tucholska 2.

2616

Cukiernia Europejska
róg Aleji Mickiewicza i i i Gdańskiej

urządza (2592

w jutrzejszą sobotę

Me; His
Niskie ceny.

Doborowa orkiestra.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a sa każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

D robne o gło szenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECENIA
m

Niniejssem
podaję do łaskawej wia
domościP.T,,iżmoj war
sztat znajdujący się przy
ul, Poznańskiej 21 został

przeniesiony na Plac Po
znański 3. Z pow'ażaniem
Georg Kamnitzer, mistrz

blach, i inst. (2597

Wowożeńej?'
kupujcie meble wszelkie
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo
we tylko u Andrzeja
Nowaka, WełnianyRy
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Fasoreowanie
kapeluszy damskich i mę
skich, Bydgoszcz, Pomor
ska 22/23. (16Q81

Maskowe
kóstjumy wypożyczam
Toruńska 185. (2574

Maskowy (2589
kostjum wypożycza Chro
brego 16, 1 ptr.

Maierace.
Skorzystasz z cen zniżo
nych, kupując materace

z wytworni Marszałka Fo
cha 32. (2504

W Bydgoszczy
dom 2piętrowy bezdługu
zaraz na sprzedaż, wolne
5 pokojowe mieszkanie

60 tys. Długa 47. (2368

Hipotekę 1255-2
- s zą 20000 zagwarantowa

ną we frankach szwajcar
skich na m ajątku ziemskim

sprzedam. Oferty do Dz.

Bydg.Toruńpod .Hipoteka".

Wyżeł
niemiecki szorstkowłosy
w 2 roku, z rodowodem,
tresura pokojowa, z powo
du wyjazdu sprzedam.
Leśnictwo Czyżkówko, tel.

nr. 12-71, 2562

Stajnia
przenośna z podwójnemi
ścianami wypełniona tor
fem, nadająca się dla dro
biu na sprzedaż. Ziętak,
Król. Jadwigi 5. U404

Na sprzedał
sanki i waga decymalna.
Neumann, Chołoniewskie
go 49. (2560

Pościel
komplet mało używaną
sprzedam. Grunwaldzka13

p. lewo. (2584

Place
budowlane przyGrunwaldz
kiej i Chojnickiej położone
za'dogodną spłatą sprzedaje
F.Peterson, cegielnia, Okolę,
tel. 87 . 2233

Składy
kolonjalne tanio poleca
Sokołowski, Śniadeckich
nr: 40 (14t2

Dom (1413
(centrum) wolne 6 pokoi
skład delikatesów korzy
stnie sprzedam. Soko
łowski, Śniadeckich 40.

Kamienica
2 piętrowa, piekarnia, o-

gród 22 000. Nowakowski,
Dworcowa 69. (1425

Palto
zimowe czarne okazyjnie
sprzedam.Szulcowa,Gdań
ska 139. (2590

Manekiny
tanio sprzedam. Szulco

wa, Gdańska 139. (2588

Motor (1418
elektryczny 23 km. prąd
zmienny sprzedam. Szcze
pański. Szczecińska 7.

KEE2S
Wyuczamy

gruntownie księgowości,
s+enografji i pisania na

maszynach. , Postęp". Ja
giellońska 19. (F 1048

I^poTaST^^V JM

Fryzjerka
na wypomóżkępotrzebna
Poznańska 6. 2585

Osoba
lat 27 poszukuje zajęcia
do pomocypanidomu lub

do dzieci. Of . do filji Dz.

Bydg. pod ,27 ”. (1408

Pomocnik (2573
fryzjerski zaraz potrze
bny. Piac Poznański 1.

Pomocnika
fryzjerskiego na wypo
móżkę poszukuję. Jarzyna
Śniadeckich 9 a. 0411

Kucharka
samodzielna, pracowita,
zna się nazaprawach szu
ka posady najchętniej do

lepszego państwa lub do

samotnego pana. Zgłosz
do filji Dzień. Bydg . pod
, Moralna”. (1407

Emeryt
kolejowy (bezdzietne spo
kojne małżeństwo) szuka
mieszkania 2—3 pok. I.

Burandt, Dąbrowa Cheł
mińska. 1400

Panna
do dzieciposzukuje posa
dy zaraz lub od 1. 111.Zgł .

do filji Dzień. Bydg . pod
- Bona”. 1401

Służąca
starsza z gotowaniem do

wszelkich pracdomowych
potrzebna zaraz. Paderew
skiego 10, II prawo. (2580

Służąca
z gotowaniem do wszyst
kiego potrzebna zaraz.

Cieszkowskiego 3, I. (1402

Potrzebna
słu żąca z gotow'aniem.
Długa 46, Borowski.(2566

Służąca
potrzebna,umiejąca'gotować
z dobremi świadectwami.

Gdańska 142, II. (1423

Uczennica
do obsługi gości potrze
bna. Tunel śWojewódzki.
Jagiellońska 4. (1426

Panna (2607
z dobrej rodziny, lat 27,
wzorow'agospodyni,dobre
świadectwa, uczciwa, o-

szczędna, poszukuje po
sady"do samotnego pana
na wyjazd. Of. pod ,In
teligentna” do Dz. Bydg .

SCEEED9
Dzierżawa (1399

3 morgowa, 2 pokoje z

kuchnią, zabudowania go
spodarcze i ogród. Kapu
ścisko Małe, Szajnochy 5.

Mieszkania
poleca, poszukuje. Biuro

Mieszkaniowe, Śniadec
kich 6. (1427

Mieszkanie
3-5 pokojowe, komforto
w'e poszukuję. Zgłosz.
pod ,,Czynsz obojętny”
filja Dziennika. (1428

Mieszkanie
5 pokoi ze składnicą 350 m2

do wynajęcia Nad Portem 2.

Peterson, Okolę,tel.87. (2282

Mieszkanie 0424

3 pokojowe z łazienką
w'prost od gospodarza za

rok zgóry.Dworcowa3la.

Zacisze 5
mieszkanie zaraz do w'y
najęcia. Informacje Śnia
deckich 52a, II . (2561

Niniejszem
ostrzegam przed wynaj
mowaniem mieszkania

przy ul. Mazowieckiej 14

bez' mej wiedzy, gospo
darz. (1406

MIESZKANIA 1
Mieszkania

5 pokojowe z łazienką U

piętro, mieszkanie 3 po
kojow'e 1 ptr., mieszkanie
2 pokojowe 11ptr., miesz
kanie t pokój z kuchnią
wydzierżawię. Admini
strator Piasecki, Dworco
wa 80. (2098

Pianino
dobrze utrzymane kupię.
Zgł. do filji Dz. pod ,Pia
nino”. (1368

Kupie
3 ctr. koniczyny czerw'o
nej i5 ctr. seradeli,świe
ży tow'ar. Ziętak, Król.

Jadwigi 5. (1403

Baczność! (1899
Właściciele kamienic któ
rzy niezamieszkujecie w

Bydgoszczy, a chcielibyś
cie oddać w dobre ręce
administratora gwaranto
wanego, odpowiedzialne
go, to proszę uprzejmie
podać zgłoszenia Piasecki,
Dworcow'a 80, tel. 18 15.

3 pokojowe
komf. front, od kwietnia
odda gospodarz za po
życzkę 900, czynsz rocz
ny. Szybka decyzja. Of.

,,0kazja” do Dz. Bydg .

2587

Mieszkania 0371

2,3,8 pokojow'e. Nowa
kowski, Dworcowa 69.

I( POKO,E)1
Pokój (2533

dla 2 osób do wynajęcia.
Ks. Skorupki nr. 4 ,11pr.

Pokój
dlamałżeństwa. Zduny 7,
II praw'o. (1421

umebl.

parter.

Pokój
Piotra Skargi 6,

(1419

Pokój
umebl. w'ynajmę. Marsz.

Focha 41, 111 p.pr. (1417

K
Obiad

z 3 dań 1 zł. kolacja 1,20,
flaki 1,20, nogi wieprzo
we 1,50 wydaje restaura
cja dawn. Cisewski, Stary
Rynek 27. (l97y

Zagubiony
dowód tożsamości

nr. 149832 na nazwisko
Alfons Orgacki.Odnalazcę
proszę zgłosić Orgacki,
Maksymiljanowo, lub od
dać w' szkole Sw. Jańskięj.
Bydgoszcz lub w Dzien
niku. (2596

ma list.
Angielka

(2595

Unieważniam
książeczkę wojskow'ą na

nazwisko Stanisław Bo
rowski, Bydgoszcz, ulica

Osada 12. 22u5

ISIiFl
aaeasssHSJwrassaHflyJŚ

Ostrzegam F2461

przed wydzierżawieniem
salonufryzjerskiego wpo
siadłości mej ul. Grun
waldzka 102, gospodarz.

Złodzieju!
Skradzioną kurtkę skórzaną
zatrzymaj a klucze od sa
mochodu upraszam przesłać
Szebeko, ul. M atejki 5a.(l4!5

Kto!
znalazł klufze od samocho
du płaskie zamków Yiola

uprasza zwrócić zawynagro
dzeniem ulica M atejki 5a,
Szebeko. (1414

Pokój (1410
do wynajęcia. Cieszkow
skiego 14, II p. prawo.

Pokój.
niekrepujący. Św'iętojań
ska 14, 11. 1398

Pokój (2564
umebL do wynajęcia, ul.

Chwytowo 7, I ptr. lew'o.

Pokój
umebl. Różana 22. (2591

Pokój
umebl. Przyrzecze 2.(2583

Prsybłąkał
się pies wilk, do odebra
nia o godzinie20.Kunicki,
Herm. Frankego 8. (2601

Zgubiłem
książeczkę wojskową i

kartę mobilizacyjną, któ
rą unieważniam, na na
zwisko Stanisław Janu
szewski. 2546

15-30.090
poszukuję na 1 hipotekę,
nieruchomośćwatta80001).
Wiad. Dz. Bydg . (2526

Ostrzegam
wszystkie panie przed
krawcem Janikiem, Pod
w'ale 14.ponieważ jest żo
naty. Proszę mnie skie
row'ać do sądu. Jarzemski

Jan, Sieradzka 20. 2586

Jestem (2565
młody, przystojny, inteli
gentny, 34-letni kawaler,
fryzjer, lecz biedny. Któ-

rejby z pań nie zależało

na gotówce pojąć biedne
go iecz zaw'sze szczerze

myślącego męża, to pro
szę przysłać oferty do filji
Dz. Bydg . pod .Biedny”.

Życzenie
każdej młodej panny,

ażeby znaleźć odpowied
niego towarzysza życia,
spełni się przez nadanie

drobnego
ogłoszenia

w poczytnym

czytanym dziennie przez
przeszło 150.000 osób.

Cenv oorloozefit 25er. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,-0 zł.

na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 lc zmzki.
Wiek-ze oroszenia zamieszczone wśród drobnych BO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tyra samym tekście udziela się rabatu.
Przv konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 i, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. Iv. O . 20371S Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, - Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


